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Defilada 360 samolotów Zd~bywca nagrody Barcelony 

Pned królem Jerzym przedefiluje w S(lbotę 360 samolotów, należących do a.ngiel­
skieJ floty powietrznej, strzegącej bezpiec'Zeńslwa wysp brytyjskich. 

Znakomity automobilista Fagioli zdobył f)$talnio wielką nagrodę Barcelony, robiQ,c 
.)I'zeciętnie 107,234 kilometrów na godzinę. 

Mowa senatora 6łąbińskiego (Klub Narudowy) wSena[ie w dyskusji nad projektem 
'ordynacyj wyborczy(h B. ' B. 

War ~ z a w a. (Tel. wU ~en'at ze­
brał się dlzj.siaj na ostatnie.m posiedze­
niu celem załatwienia tistaw o ordyna­
cji wyborczej do Sejmu. i Senatu ' oraz 
ustawy o wyborze Prooydenta Rzplitej. 

Na początku' posiedżenia marsz. 
Raczkiewicz Poświ.ęcił dłuższe wspom­
nienie pamięci zmarłego sen. Motza, J)()­

czem udzielił głosu referentowi ordyna­
cji do Sejmu p. sen. Loewenherzowi z 
B. B. Ten uzasadniał stanowh,ko klu­
hu B. B. argumentami, znanemi już z 
debat sejmowych. 

Z ramienia Klubu Narodloweg-o prze­
l1llaw1ał prof. Głą.biń.ski, którego wywo­
dy podamy obsz~rI)iej. Nas.tępnie prz.e­
mawiał przedstawiciel lu:dowców, sen. 
;Woźnicki. (w) 

Po nim zabrał głos p-rzedstawiciel 
Klubu Narodowego, sen. Stanisław 
G ł ą b i ń s k 'i. oihv"iadcza on. że ordy­
nacja jest niezgodna z konstytucją., po­
nieważ znosi prawo wyborcze, uznane 
przez konstytucję. W wyniku tej ordy­
nacji Sejm w zupełności zależy od rzą,­
du i nie będzie mógł spełniać funkcyj 
kontrolnych. Ordynacja doprowadzi do 
rozpolitykowania wszystkiCh kół, któ­
re ustalać będą. delegatów do kolegjów, 
oraz do rozpanoszenia i demoralizacji 
biurokracji administracyjnej, w której 
ręku będą. wyhory:' To są przyczyny, 
dla których Klub Narodowy wypowia­
da się stanowczo pneciw ordynacji 
wyborczej, 

Rozwią,zująC obszeM1ie powyżej po­
stawione zarzuty; sen. Głąbiński 
stwierdza, że, według przepisów koh­
stytucji.. Sejm ma się składać z posłów, 
wybranych w głosowaniu ' tajnem, bez­
pośredniem i powszechnem. Niewa 
natomiast w konstytucji mowy o u­
stalaniu kandydatów, jak to prżewi­
duje ordynacja wyborcza. Prawo wy­
borcze to 'prawo obywatela, który glo­
suje na tego kandydl;l.ta, do którego 
ma zaufanie. Wszyscy zajęCi w komi­
sjaCh wyborczych, należeć będą. de!) jed­
nego kierunku 1 ob)'Watel nłe bod,ja 

miał możności głosowania na tego, do 
którego ma zaufanie. 

Nie jęst zgodne z prawdą to, co mó­
wił referent i co pisze prasa "sanacyj­
na", jakoby prawo wyborcze było do­
tą.d monopolem partyjnym. U nas, jak 
i gdzieindziej, mogły wszystkie grupy 
ustalać. swoich kandydatów. l ustala­
ły. Są. przecież kandydaCi zwią.zku 
właścicieli nieruchomości, związków 
lokalnYCh, zwiążków przemysłowych 
i t. d. Jeżtlli kandydaci tacy nie byli 
wybierani, to dlatego, że reprezento­
wali tylko interesy lokalne, a nie 
przedstawiali wielkiego programu, ja­
ki posiada każde wielkie stror.llictwo. 

' Myli się też p. referent, jrżeli mówi, 
że do stronnictw należała niewielka 
liczba ludzi. Członkami stI'ol1nictwa 
są nietylko ci, co płacą. skła1ki.. Prze­
cież na wiece i zebrp.nia przychodzą 
tysiące ludzi, którzy wprawdzie sl,(ła­
dek. nie płacą, ale zapełniaJęc program 

stronnictwa, nalężą. do jt''?o kręgu. 
Każdy poseł powinien rel.<rezentować 
interes narodowy i państwowy. łę,czyć 
wszystkie interesy i harmonizować, 
nie czekając, aż sharOlonlZ1lje je wyż­
sza instancja. 

Ponieważ się troch:ę na tych rze­
czach znani, mogę powiedzieć, że całe 
uzasadnienie ordyąacH wyborczej wy­
glą.da na prowokację poczucia praw­
dy. Na pomysł zniesicn:a prawa wy­
borczego nikt się dotąd nie zdol)ył. I 
dawniej w różnych PUl1stwach były 
różne pomysły, ale t~o l"o<.!zaju po­
mysł wywołałby .. tylko śmHlch 

Przechodzę do drug;r,j sprawy, 
którą. poruszyłem, że Sejm, wybrany 
przy takiej ordynacji wyborczej, bę­
dzie należał do czynni~6w l'zą.do\\ych, 
a nie będzie mógł sprawdzić kontroli 
..:góry. Wiadomo, iak wypadły wybory. 
Wiadomo, jak były pr.lepro\\"a·izone 
wybory ~morzą.dowe. Wi.emy. że od 

T ainv układ włosko-ausłracki 1 

rządu są. zalezne zupełnie organi7.acje, 
które wysyłać będą. deiegatów do ko­
legjó\\< . 

Kolega mój w Sejmie, prof. Rybar­
::ski, powiedział, że przy~zły Sejm hę­
azie podobny do bairatu austrjackiego. 
I"rof. Rybarski wyr'-ą·"lztl tern krzywdę 
nie Sejmowi, lecz bajratowi. Bajraty 
w Austrji składały .5i~ z -vybitnych lu­
dzi fachowych, nielależnych politycz­
nie, którzy wydawaii opillję w różnych 
sprawach. Sejm nL~ będz:e się slt.ładał 
z ludzi wybitnych, 1 .. ~c1. z ludzi spryt~ 
nych, którym uda się uzyskać manQa: 
ty. Nie będzie miał o.dwagi WYp'OVl ie­
dzieć swojej opinji. Ordynacja wybor­
cza doprowadzi do zupełnego rozpoli­
tykowania samorzą,dowęgo O'1'a1; zupe.!­
nej hiurokracji administracji samorzą­
dow·ej. W p-rzyszłości będzie wy.bieta­
nie wyłącznie pod politycznym kątem 
widzenia. J eżeIi dziś wpływ biurokra­
cji ogromnie wzrósł, cóż dopiero się 
stanie, gdy będzie decydowała o wy­
borach? Jakie będzie stanowisko po­
sła, który w zupełności zależny będzie 
od niej? 

Najboleśniejsza jednak jest inter­
pretacja konstytucji. Interpretacja ta 

Zawarty ~ostal :ies~c~ e ~a i:ycia DolIfusa musi doprowadzić do zupełnego pod-
B' ( kopania uczucia prawnego w spole-

l a ł o gr ód. Tel. wł.) Dzienniki I przez Niemcy, miała działać wspólnie czeństwie. Jeżeli w obywatelu wyrodzi 
tutejsze ogłaszają. szczegóły wielkich z armję. włoską, i p-od włoską komenrlą. się poczucie, że do pr~pisów nie trze­
manewrów armji włoskiej, które od- Obecnie Mussolini przypomniał zawar- ba się stosować, że każdy paragraf 
będą Się w południowej części Włoch. ty układ i kanclerz Schuschnig na prawa może być wypełniony inacze.; . 
W manewrach weźmie udział około specjalnej naradzie minlstrów przed- do czego to doprowadzi? Panowie z 
pół m~ljo'njł. wojska, a ćwiczenia oparte stawił całokształt sp~awy. Okazało l'ię, "sanacji" mówią., że my nie możemy 
będą na ~łożeniu, że od strony północ- że kilku ciło"nków gabinetu austrjac- się z nimi porozumieć. Istotnie DlV 

nej grozi WIochom atak, któremu ma kiego nie chce obecnie uznać zobowią- wychodzimy z zało±enia, że pallstwo 
się przeciwstawić armja skon centro- zań z-aciągniętyc:;b przez Dollfusa, i1 m. się nie rozwija bez wielkich idei. :--;as ;~ 
wana na nizinie lombardzkiej. in. mi~iste: spraw wojsk-o.wych oświa;~- program jest znany, jest to program 

Manewry te postanowiono po wizy- cz~ł, zę :l1e mógłby · wz~ąć ?dpOWl~: narodowy, oparty na etyce i idei chrze­
cie francuskiego szefa sztabu general- dZlal.l?OŚC~ .za zach?~ame SIę armJl ścijańskiej. Program zaś panów ;c:;:t 
nego. W związku z temi manewrami austqackleJ. I?~ybr Jeł ka~a.n0 walc~yć I czysto m.aterjalistyczny. To, co widzi­
prasa jugosłowiańska podaje, że mię- przeCIw. ar~Jl !llerx:neckleJ. WY.l1lka I my w dą.żeniach większości i w prze­
dzy Mussolinim a zmarłym kanclerzem z teg«;" ze agItacja memiecka ~ol1l?sł~ prowadzonych ustawach, to nie jest 
DolI fusem zawarty został w swoim cza- powaz.ne sukcesy. wśród austr.laCklego dążeniem do przebudowy państwa, d.) 
sie tajny układ, na zasadzie którego ' korpusu oficerskIego. reformy chociażby tal$iej, którą prze-

'armJa austrJack&, w razie zagrożenia .. .. . . prowadził bolszewizm, faszyzm i hitle-



ryzm. Nie zgadzamy się z temi kierun­
kami, ale musimy zaznaczyć, że opar­
te są one na idei, gdżież zaś idea pa­
nów? Stronnictwo Narodowe nie jest 
bezwzględnym z,volennikiem ani daw­
nej konstytucji ani dotychczasowej 
ordynacji wyborczej, ale uważa, że ta.­
ka ordynacja, jak ta, którą. się uchwa­
la obecnie, nietylko nie moze przy­
nieść pożytku, ale prowadzi na drogę 
wielkich niebezpieczmlstw dla pań­
stwa. 

Dlatego Obóz Narodowy w tej pra­
cy udziału wziąć nie może i usuwa się 
od urzeczywistnienia następstw, któ­
re wprowadzi w życie taka ordynacja. 
Nie chce dołożyć ręki do anarchji, idą­
cej z góry. 

Stano'w'isko Ludowców 
War s z a w a (Tel. wł.) Nast~pny 

mówca, sen. Woź n i c k i (KI. L do­
wy), zaznacza, że poglądy Swe na or­
dynację wyborczą, ujllł w kilka popra­
wek, których przyjęcie uczyniłoby ten 
projekt możliwym do zaakceptowania 
dla bardzo wielu ludzi. Zmierzają o­
ne do zapewnienia pewnej liczbie oby­
wateli możności zgłaszania kandyda­
tów na posłów. Mó\vca uważa, że nad­
szedł moment przełomowy, gdzie po 9 
latach rządów pomajowych należai:oby 
zapytać się narodu o opinję, jakie ma­
ją być dalej rZlldy, a z odpowiedzi ~ y­
ciągnąć konsekwencje. Taka próba 
byłaby bardzo pożyteczna. Co się ty­
czy ordynacji do Senatu, to jest ona 
dla Ludowców nie do przyjęcia. Przy­
pomina następuie manifest rządu lu­
belskieg.o, podpisany m. in. przez gen. 
Rydza Smigłego, odwołujący się do 
ludu polskiego, chłopa. i robotnika, że 
jeżeli chce być gospodarzem na swej 
ziemi, to władze ująć musi w swoje rę­
ce. Dziś stawia się lud przed perspek­
tywą. że o odzyskanie utraconych 
pra \\' będzie musiał walczyć. Ci, l\:tó­
rzy te pt'awa odbierają, biorą, na ~ie­
bie wielką. odpowiedzialność. 

Imieniem socjalistów przemawiała 
senator K ł u s z y ń s k a, którą, mar­
szałek Raczkie,vicz kilka razy przy­
wołał do porządku. 

Ostre przemówienie 
posłanki Kłuszyńskiej 

Pani Kłuszyńska omówila pokr6t­
ce dzieje okresu poma.jowego, wskazu­
jąc na. jakiej w rżynie w perspekty'wje 
tych kIlku lat stoi naród, a na jak 'ni­
skim poziomie stoją. ci, którzy' Chcą. 
narodowi przewodzić. PallOwie z obo­
zu rządowego systematycznie przygo­
towY'wali wywłaszczenie narodu z 
praw, walcząc z partjami, a part je hy­
lr fundamentem, na którym wyrosła 
niepodległość polska. Droga na Wa­
wel do krypty Leonarda prowadziła 
przez ulicę DUllajewskiego w Krako­
wie, gdzie była siedziba P.P. S. Koń­
czy się sprawa w tym Senacie i ta kil­
ka dni znajdzie się w rękach Pana 
Prezydenta, który w myśl nowed kon­
~tytucji jest czynnikiem politycznym 
J ustawodawczym. Czy mamy się spo­
dzie,",ać, że nasze mowy, że nasze 
dzwonienie na alarm jakoś zaważy na 
szali? 

Na zakoi1czenie posłanka Kłuszyń­
ska Odczytała obszerną deklarację 
!{Jubu P. P. S. 

W obronie projektu ordynacji wy­
borczej stanął sen. O c h a n o w i c z. 
Uczynił to w taki sposób, że wywołał 
wybuchy wesołości wśród klubów o­
pozycyjnych, a złe ukrywane uśmie­
chy u s\\'oich kolegów z B. B. 

N. P. R. przeciw ordynacji 
Przemawiał następnie sen. M i­

s z e j d a (N. P. R.), oświadczają,c, że 
walka o ustawę wyborczą jest tyłko 
formalnością, jest walką o pozory. Z 
chwilą, kiedy z Sejmu i ~enatu zro­
biono karykaturę władzy ustawodaw­
czej, pozostały tylko iluzoryczne 
szczątki. U kl'esu działania tych izb 
obojętną jest rzeczą., Jaką. będ,zie u­
chwalone. ol'dynacja wyborcza. 

mub niemiecki oświadczył przez u­
sta sen. U t t y, że głosować będzie 
przeciwko ordynacji \vyborczej. 

Sen. Wasiułyński 
o zamachu na prawa ŚI~ska 
Przemawiał następnie sen. \V a s r 11-

t Y iI S ki (1\.1. XIll'odowy), który rozpo­
czął ocl słów, że na nowej konstytucji 
cią.źy fatum. Została bowiem dwu­
krotnie uchwalona z p01'wałconi'em 
prawa. Następnie przeszedł do oma­
wiania sprawy Górnego ŚI~ska. Ordy­
nacja nie liczy się ze śląskim statu­
tem organicznym. Artykuł 95 projek­
tu zawiera zasady ordynacji wybor­
czej do Sejmu śląskiego. Copl'awda 
konstytucja kwietnio\HL znio!>ła fE't­
niejące zobowiązanit. , że l mIollD statu­
tu organicznego woj. Slą,:;kiegu w)'·ma­
ga uchwały Sejmu ślq.skiego, jednak 

. '. 
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art. 14 tego statutu mówi m. in., że u­
stalenie ordynacji wyborczej do Sejmu 
ślą.skiego należy do tego Sejmu. I w 
rem miejscu projekt stanowi pogwał­
cenie konstytucji. Poza tern sesja bie­
iąoa. została zwołana tylko dla zała.­
twienia trzech ustaw wyborczych i nie 
ma mQwy o tern, aby się miała zająć 

sprawę. ~miany statutu śląskiego, czy I S t h I-ł 
też. sprawę. <;>roynacji ,,:yb~rozej do· ena ue lila I 
Sejmu śląsInego. . PrZYJęc,le więc ,,~ , 
wspomnianego artykułu byłoby prze- d · B B 
kroczeniem ściśle określopych ram dla or "naC)O 
tej bieżącej sesji. BQdzi~ to jeszcze ., . 'f . . • 
jeden dowód, jak panowie z B. B. sza.-
nują swoje własne ustawy. (w) War s z a w a. (Tel. wł.). Senat-or 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~ Erenkreuzm.B.) s~n~wobroni& 

Po dyktaturze w Jugosław Ji 

Znany mędrzec arabski Ben Akiba powiedział-by tak: - Wszystko już było 
na śWiecie; każda dyktatura koi1czy się, jak ta balika mydlana ... 

Protest narodowej (zestochoWJ." 
• ., j 

pr#eciw ordynacji łcybor~ej i 08~Cł1erstwotn 'ł"#ucanllln 
Ksiąl-ąt Kościoła w Polsce - Pr#eJnó'wienfe mec. IHi-wal;':' 

skiego i Ilasta lt1atło8~a - Deko-racja 200 Jlłodych 

C z ę s t o c h o w a, 4. 7. W nied~ie- I dekorowania Młodych S. N. D~kora­
lę, 30 ub. mies. obdyło się w sali stra- cji około 200 narodowców dokonał mec. 
ży ogniowej manifestacyjne zebranie Kowalski. Zkolei nastąpil-o pl"zemó:. ' 
Stron. Nar., zaszczycone obecnością wo- wianie posła Matlosza, poczem uchwa­
dza narodowej Łodzi, mec. Kowalskie- 10no dwie rezolucje w zwiQ.zku z "stli­
go, oraz posla ł\1atłOćza z Pomorza.. nacyjnym" projektem wyborczym, óraz 

Przybyłych powitano eutuzjastycz- napastliweml W$l'stąpleniami żydów- " 
nie ze szczerą. radości~ góspodarzy, go- sko-sanacyjnych przeciw l. E. ks. ks. 
szczących tak niezwykłych gości. W biskupom Łoslńsklego i Łtikomskie­
imieniu całej narodowej Częstocho- mu. 
wy witał działaczy pl'c<zes Stron. Nar. Po uchwaleniu rezolucyj ' wygłosił 
mgr. Kozarski. mocne przemówienie, witany entu-zja-

Zebranie rozpoczęło się niezwykle stycznie, mec. Kowalski. Odśpiewa..: 
uroczystym i podniosłym momentem niem Hymnu Młodych zakończono ze­
ogniowej odbyła się imponująca od- branie, po którem na dziedzińcu straży 
prawa Młodych. ---

nowej ordynacji, oświadczając, że sta­
nowi ona dalszy ci~ k<>nstyŁueji 1 da 
swoje rezultaty. bo zmusi ludzi do wy­
szukania przedstawicieli; g<>dnych swe­
gQ zadlania. Zresztą., jeżeli okażą się 
bl'aki, to może być zmieniona. 

Przeciwko ordynacji ,przemawiał 
sen. M a k u c h (Ukrainiec) i nie nale­
żący do żadnego() ugru!J'9wania. a zbli­
ż<>ny do komunLzmu., sen. B o g u s z e­
wski. 

Marszałek Raczkiewiez, kt6ry był 
przez cały dzień niezmiernie zdenerwo­
waoy. kilk,akrotnie mówców tyeh przy· 
woływał do porządku. 

Wkońcu jeszcze zabrał głos sen. 
L o wen h e r z, wypowiadają.c się 
przeciwko wszystkim zgłoszonym po­
prawkom. Ustawę uchwalono w głoso­
waniu imiennem. Ogółem oddano kar­
tek 90. Za przyjęciem ustawy głosowa.­
ło 64 senatorów B. B. na ogólhę. liczbę 
76, przeciwko 24 senatorów opozycyj­
nych. Dwie kartki były białe. W ten 
sposób Senat przyjął ordynację wybo:r­
czą do Sejmu. 

Następnie przystąpiono do omawia­
nia ordynacji wyborczej do Senatu. Re­
ferował projekt sen. Roman, B. B .• 
podkreślając, że I?rzyszły Senat staje 
slę ważnym ośrodklem myśli państwo­
wej i ma być tak skonstruowany. aże­
by zapanowała w niem rozwaga, do­
świadczenie życiowe i wzglą.d na to, co 
dyktuje polska racja stanu. . 

Po nim zabrał głos seo. W o t n i c­
k i, wypowiadając się przeciwko pro­
jektowi. Zaznaczył on, że przedstawi­
ciela Stronnictwa Ludowego muszą. 
powzillć decyzję, jak ustosunkuję. się 
do wyborów, ale nie chcąc tej uchwa.­
ły wzią.ć na swoje barki zwołali kon­
gres Stronnictwa Ludowego. 

- Nie chcę sprawy przesą.dzać 
mówi sen. Woźnicki - ale o ile znam 
to$rodowisko, w 1$.tót'emprzezdługie 
lata. pratuję,; to ule 'Ulega. w'!tpliwo$ćt. 

l że.t1&j~1li1\~YOg1tihi~~·rAk1b "'-panowl.t': 
'wy:zna:-ciyli KaiioydMom-:J n~'- . ·semt't.o-· 
rów;:, .wlotlfcyCli dQ' tib. v "Q.stawo~w­
czy ch, kandydaci Stronni-<:twa Ludo.:.' 
\Vego w c.hodzić . nie będą..i nie. stapQ( 
jako kandydaci ' do wyborów, a. ci któ­
rzy maję. do nich zaufanie, będą. mu­
sl-eli 'z : tego f3,ktu - wycią.gnąć kon­
SeK\Vencje. Tych ludzi ' Jest w Pol- ' 
sce dużo, iTe 'ich będzie w cZMie Wy­
borów, tódopier? przyszłość okaże. 

światowy rekord lotu 
M o s k w a. (pAT.) Lotnik Tkaczuk 

ustanowił światowy rekord lotu na wy­
Sokości bez aparatu tlenowego, wzno­
sząc się na samolocie na wysokoś,; 
8371 m. 

Żydowska "jedyn a" 
Przed Kong'resem Sjonistycznym - OgÓlny Sjonlzm a B. B. - Tarcia wśród ogólnych 

sjonistów - Mimo "ro·złamów" - wspÓlny cel 
Kra k ó w, 4 lipca sta nosi numer 1. Żydowska "jedyn-I nas też "piętą. Achillesa" B. B. ~ 

Ruch przedwyborczy w pełnym to- ka" także powstała na tle walki z związki za\vodowe Moraczewskiego). 
ku. Ale nie w społeczeilstwie pol- "partyjnictwem". Stąd nazwa tego od- Prezes Światowego Związku 0-
skiem, lec2 . .. żydowskiem. Żydzi go- łamu sjonizmu - "ogólny" niby - gólnych Sjonistó\v dr. I. Schwarzbart 
rą.czko,yo przygotowują. się do wybo- "bezpartyjny". \V t. zw. "programie początkowo ustą.pił, ale po namyśle 
rów na - XIX Kongres Sioni.Styczny, krakowskim" (7) światowego Zwją.zku cofnął rezygna~~. Uczynił to ze wzglę­
który odbędzie się niebawem w Lu- OgólnYCh Sjonistów wyrażono to cal- du na zbliżające się wybory. Św. Zw. 
cernie. Wybory odbędą. się w najbliż- kiem wyraźnie: Og. S;onistów wydal odezwę, wzywa-
szą niedzielQ. Pra'wo wyborcze przy- "Związek Światowy uważa za jącą do poparcia swej listy i stawiają-
sługuje tylko temu, kto wykupił t. zw, swoje zadanie przeciwstawić. się cą jako naczelną. zasatlQ: "prymat na.-
"szekel", t. j. dowód przynależności do dalszemu przerostowi walk partyj- rodu nad part ją". 
Organizacji Sjonistycznej. nych i tendenCjom rozbicia .. '" * 

Walka wyborcza toczy się głównie J~zyk bardzo dobrze nam znany... Zatrzymałem się dłużej nad obecną. 
między lewicę. a "ogólnymi sjonista- Ale ta.k jal( i u nas teor.la co innego, sytuacją. '" sjolliźmie z uwagi na to, 
mi". Trzecia potężna gl'upa sjonistycz- a praktyka co innego. . . że terenem, na którym ścierają. się 
na - rewizjoniści (ŻabotyilSki) bojko- Podobnie jak U nas B .B. W. R, "o- wszystkie prądy sjonistyczne, jest 
tują. wybory z tego po\\'odu, że "szekel" gólny Sjonizm" nie jest grupą. jednoli- · Kraków, bę dący ośrodkiem ruchu sjo­
zawiera klauzulę o dyscyplinie w 01'- tą. I tu jest lewica (grupa A) i pI'awica nisty~zllego żydo,stwa całe~o świata. 
ganizacji Sjonistycznej. Rewizjoniści (grupa B). Na IV konferehcji, która Powinniśmy wiedzieć, ·co się na na­
nie chcą. podporządkować S!ę Egzeku- odbyła się w czerwcu b. r. w KrakG-1 szych ziemiach dzieje, powinniśmy 
tywie Sjonistycznej (opanowanej o- wie, nastąpił rozłam i obecnie mamy znać nastroje i dążenia 'narodu, który 
pecnie przez lewicę) i domagają się, by dwa Związki Ogólnych Sjonistów. wśród nas żyje, ale za s",oj~ oJ czyznę 
Organizacja Sjonistyczna stanowiła fe- Przyczynę, rozłalllu była l'-óżnica zdań uważa Pa.lestynę, aza swoją władzę -
derację niezawisłych organizacyj, ma- co do t. zw. "Irgunu", t. j. związku za- Egzekutywę Sjoriistyczn~. Mimo ta,rć 
jących stanowisko autonomiczIie. Sto- wodow~go robotników og6Ino-sjorii.- wewnętrznych. i "rozłamów" . sjonizm 
sl11'1ek rewizjonistów do XIX kongresu stye~nych w palestynie. Gr·l1pa A bez- dąży bez wzg-lędu na. j9-kiekoJwiek od-o 
i!'~t całkieIl'l negatywny. . względl1ie żQ,dała zlikwidowania.·. od- łamy do swojego właściWeg'O celu, t. j. 

"Ogólni sjóni~ci" pr~ón~ińająl rębi1ego zwillZku rObotniczego. do cze· do stwol'zenia państwa żydowskie~o. 
na.s~ Blok Bezpartyjny. Nawet ich Ii- go grupa B nie Chciała dopuścić. (U T. M. 
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DłIlie procesie na ulicach tłJilna 
Lud wiejski przyszedł prosić o uwięzionego pasterza 

W i l n o, 2 lipca 1935 r. 
,V dniach 29 - 30 czerwca odb.iTwał 

się w Wilnie zlot Katolickich Stow~ 
rzyszel'l Młodzieży Archidiecezji Wi­
leńskiej. Prócz delegatów i delegatek 
w liczbie ponad 2.500 osób, na Zlot do 
Wilna przybyły delegacje ze Śląska, 
Pomorza, Kralwwa, Sandomierza, 
Płocka, Ziemi Kurpiowskiej i Łomży. 

Wśród obrad i akademij, kulmina­
cyjnym punktem zlotu była procesja, 
która w sobotę wieczorem, z płonące­
mi świecami, udała się do Ostrej Bra­
my dla złożenia votum przed cudow­
nym obrazem Najświętszej Marji Pan­
ny .. 

Las 400 sztandarów, który posuwał 
się za krzyżem, kolumny drużyn, 
wśród których zwracała uwagę grupa 
młodych Stronnictwa Narodowego, :Ił 
mieczykami w klapach mundurów i 
marynarek, skupiony nastrój uczest­
ników olbrzymiej procesji, uczyniły 
w Wilnie niezapomniane, imponujące 
wrażenie. 

Gdy po mocnych słowach Jego 
Ekscelencji Ks. Arcybiskupa Jałbrzy­
kowskiego, wygłoszonych z kaplicy O­
strobramskiej do przybyłej procesji, 
z-ebrana młodzież po otrzymaniu bło­
gosławieństwa pasterskiego, złożyła 
votum i ślubowanie Matce Boskiej O­
strobramskiej, oddając w Jej opiekę 
swe rodziny i cały Naród Polski, gdy 
z tysięcy pierSi wybuchła potężna 
pieśń - "My chcemy Boga" - zdawa­
ło się, że głos ten wzbija się ponad 
Wilno, a echo niesie go na całą Pol­
skę. 

Ta podniosła manifesta.cja katolic­
ka mÓ"wiła o potędze uczuć religijnych 
młodzieży polskiej, płynącej z poko­
ry i silnej wiary, potędze, którą nie 
zmogą żadne wrogie siły, a której na 
imię Miłość, łąc'zą·cą, OjczYZl.lę z Bo­
giem, 

Nastal nowy dzień, a z nim nowa 
manifestacja uczuć katolickich. Znów 
ktoczyła ulicami miasta. Wilna proce. 

• sja. Nie szły tu zwarte szerezi mlo· 
dzieży. Przyszła do Wilna z prowin­
cji zwykła wiejska procesja, złożona. 
z kobiet, mężczyzn i dzieci. Na cz.ele 
jej nie podążał Kapłan. Procesja bo­
wiem przybyła z parafji trockiej, któ-­
rej zabrano ukochanego ks. proboszcza 
Małynicz-Malickiego, osadzając go w 
więzieniu na Łukiszkach pod zarzu­
tem znieważenia narodu polsldego 
przez wypowiedzenie podczas kazania 
słów. uwłaczających pamięci śp. Józe­
fa Piłsudskiego. 

Nie mogąc doczekać pO'wrotu pro­
boszcza paraf janie przyszli z procesją 
·do Wilna, by upomnieć się o swego 
Pasterza. 

. Śpiewając pieśni nabożne, procesja 
z krzyżem i chorągwiami chciała . za­
trzymać się przy więzieniu. Gdy wła­
dze na to nie pozwoliły, część jej 
przednia, dotarła do placu Napoleona, 
około województwa i pałacu Arcybi­
skupiego, by wysłać delegację · do p. 
Wojewody i J, Eks. Arcybiskupa. 

Jeśli się wzruszało serce patrząc 
na imponującą manifestację młodzie­
ży katolickiej, na zwarte, zorganizo­
wane szeregi, kroczące do Ostrej Bra­
my, by u stóp Prz:enajświętszej P~­
'nienki prosić o opiekę nad Narodem 
Polskim, to z bólu łkało patrząc na tę 
drugą procesję. zŁożoną z ludu wiej­
skiego, który przyszedł prosić o s\vego 
Pasterza. 

. Na odkrytym placu, w skwarze sło­
necznym, zmęczonych długą drogą, od 
kilku godzin stało kilkaset osób, .prze­
waż,nie kobiet, które łatwiej tu dotar­
ły. Krzyża już nie było - został zla­
many. Ten sam los spotkał. latarnie. 
Wokoło placu pelno policji, przechod­
niom zatrzymYwać się nie wolno. Pro­
cesja ta śpiewa -pieśni nabożne - to 
co chwila rozlega się płacz. 

Trudno ze zrozumiałych względów 
pisać więcej, o tern, ale kto tam był 
obecllY długo tej chwili nie zapomni. 

Wreszcie dele~acja na czeJe z 
przedstawicielem bezpieczeństwa do­
tarła do pałacu arcybiskupiego i do p. 
wojewody wileńskiego. U tego ostat­
niego otrzymała wiadomość, że, .. 
wszystko zależy od sądu., 

Kazano się rozchodzić. Procesja 
wracała do swej pal'afji, a za nią, szły 
głosy: "po swego uwięzionego probo­
szcza. tu przychodzili". O innych gło­
sach nie mówmy. 

Pieśń pielgrzymki trockiej 1 szloch 

kobiet równie silnym echem, jak po­
tężna pieśń młodzieży katolickiej, ro­
zejdzie się po całej Polsce, niosąc 
świadectwo miłości ludu wilel'lskiego 
do Kościoła katolickiego i przywiąza­
nia do Jego pasterzy. 

Wiadomość o interpelacji Klubu 
Narodowego w sprawie uwięzienia ks. 
Małynicza lotem błyskawicy rozeszła 
się wśród zebranych, wzbudzając zro­
zumiałe tP0ruszenie, 

Z. K. 

Jaki jest cel p.obytu 
min. Becka w Berlinie 

Prasa niemiecka ut,.~ymu,je, ~e lw.~edm,iotem, debat polsko­
niemieckich jest propo.~ycja Hitleł'u p)'.~etUu~enia pald« 

nieagresji po~a okres LO - letni 

Wc:ooraj rano wita,nD na c!wo'rcu berlińs;;im m:n. J. Becka. pl'zyb:v\Vające~o z ofi­
cjalną wizytą. Slo : (, d lewej: cól'ka p. Becka, pani Berkowa. minister ,;praw za­
graJlicznych Rzeszy v. ~euraLh, ambasador R P. Lipski, min. Beck oraz sekretarz 

stanu Rzeazy ~lehssner. 

B 'e r 1 i n. (Tel. wI.) Treść rozmów, podległości polskiej bawi oficjalnie w 
prowadzonych w dniu przedwczoraj- stolicr Rzeszy Niemieckiej polski mi­
szym przez min. Becka z Hitlerem. jest ni,;tel'. 
nadal otoczona tajemnicą. Daje to zro- P a r y i. (Tel. ",1.) Pisma francu­
zumiały powód do snucia najrozmait- skie w związku z wizytcJ, min. Becka 
szych przypuszczeń. Utrzymuje się z w Berlinie wskazują na wzrost 
wielką uporczywością w kołach, zbli- sprzecznoscl między profrancuską 
żonych 00 urzędu spraw zag-ranicz- grupą generalską, a pl'oniemiecką, gru-
nych, że przedmiotem debat poI51\:0- pą pułkownikowską. . 
niemieckich jest propozycja Hitlera B e r l i II (PAT). \V czwartek. o 
przedłużenia polsko-niemieckiego pak- godz. 16,30 \\' salonach ambasady R. P. 
tu nieużywania przemocy w sto·sun- \v Berlinie odbyb się konferencja pra­
kach sąsiedzkich poza okres lO-letni, sowa dla dziennikarzy niemieckich i 
ustalony w pakcie. korespondentów za:.rranicznych. Przy-

B e r l i n. (Tel. wł.) Prasa niemiec- było zgórą 100 przedstawicieli prasy, 
ka wyraża wielkie zadowolenie z przy- do których min. Beck wygłosił prze­
jazdu polskiego ministra. spraw za-\ mówienie, w którem poinfol'mm"ał 
granicznych. Podkreśla się przytem, dzienikarzy o celach swoJego pObrtu 
że po raz pierwszy od odzyskania nie- w Berlinie. 

Paryż nie jest zadowolony z Londvnu 
Spra'wCl konfliktu wlosko-abisyńskie!Jo lła widowni 

Pa ryż. (Tel. wł.) Prasa paryska 
zastanawia się nad zagadnieniem, do­
kąd dąży dyplomaCja angielska. 
Dzienniki francuskie wyrażają naogół 
niezadowolenie z tendecyj tej polityki. 

L o n d y n. (Tel. \vI.) Przedmiotem 
obrad dzisiejszej rady ministrów, 
pierwszej po powrocie min. Edena, 
jest sprawa konfliktu włosko-abisyń­
skiego i wizyty Edena w Paryżu i Rzy­
mie. 

Sensacyjna dymisja 
w lonie radykałów francuskich 

Ustqpil ~e stanowiska wicepł"e~es partji p. Pfeiffer, któ)'y 
~ar;łlttca l'a(lykCllo'tn pl'~y'lllier:ve :;: 1.'otJtlłnista'llli 

. P a ryż. (P AT.) Pfeiffer, b. sekre- socjalna zamiast wystąpić przeciwko 
ta,rz generalny i wiceprezes partji ra- faszystom i komunistom. zamierza się 
dykalno-socjalnej, złożył na ręco Hel'- przyłączyć do jednych przeciwko drn­
riota dymisję, wyjaśniając, iż decyzja gim, na czem skorzystają tylko elempn­
jego spowodowana zo,stała teru, że par- ty mięrtzynarodowe. 
t ja radykalno-socjalna mimo ostrzeżel'l 
~ strony Herriot,a, skłania się coraz 
bardziej w kierunku kartelizmu, co jPst 
objawem niepokojącym. W ostatnim 
miesią,cu pa.rtja wywolała dwukrotny 
kryzy' minif.lterj3.lny. który był bl:'z­
płodny i niebezpieczny. 1ł lipca rady­
kaIi socjalni defilować będą. oficjalnie 
obok komurnistów. Part.ja radykalno-

Wezuw jusz 'czynny 
;.; p a p o 1. (pAT.) Wezuwjusz wy­

kazuje żywą, czynnoŚĆ, lf'CZ o charakte­
rze normalnym w tym sezonie. Dyrek­
tor obserwatorjum wydał biuletyny. 
uspakajająee ludność, . 

• 

Najmłodszy ekspo'llat na międzynwI'odo­
wej wystawie kOlI1i w LO!ndynie. Je,gt nim 

źrebie rasy szkockiego kucyka, 

Zamrożone na'leżnnści 
"lewjatana" w Gd.ańsku 

. \Va r s z a \V a (Tel. wł.). Przemysł 
poJ::;ki. zrzeszony \V "Lewjatanie" ocenia 
należ~l{)śei ;"Iyoje. zamrożone w Gdal\sku 
na 8 mil.i. złotrch. bo ogólne należno­
ści, zaml'OŻ{Hle \V Gdlllli'lm. są oczywi­
ście z l1acznif' wyż!3ze. twor;r,ą je bowiem 
w c1uż~i mierze wierzytelności rolnic­
t\Yr1 .handlu. oraz g-ałęzi przemysłu, nie­
obj~l e organizacja .. Lewjatana". (w) 

Dziennik,arze węgierscy 
w Warszawie 

\V a l' s z a w a. (P AT.) Grupa dzien­
nikarzy w«:,giel'skjrh pod Pl'zewodnie­
twem p. BOl'osa, wiceprezesa z\\'iązl, 11 
dziennikarzy węgierskich, w przejeź­
dzie do Helsingforsu na kongres dzien­
nikarski, zatrzymała się dziś na za pro­
SZPil i p Synll.l·katu Dziennikar;r,y Pol­
skich w vYarszawie. 

Kl'akOlVski urząd woje,yódzki ogłasza 
w J. K. C. listę Żydów, którzy pragną 
zmienić swoje iydowBkie naz,,·i6ka na na­
zwitika o brzmipniu pol6kiem ,,:zględnie 
niemieckiem. Lista jedna z wielu, jaikie 
ukazują się ost'atnio zawiera osiem na­
zwh,k. przyczem jest tam także symbo­
liczny Kapelner, który dla odmiany chce 
się nazywać Baronem. P . Hutler jest 
mniej wymag·ając;I' i pragnie się nazywać 
tyiko Jaroszem, zaś p. ~Iensche Red'kow­
s,kim. Polacy o llaz,,·j,skach, które im chcą 
skraść Żydzi, , .. inni zglosić do Urzędu Wo­
jewódzkiego J{l'akolyskiego przeciwko te­
mu protest. 

\Y ,.banac;l·jnynY· .. Kurjerze Ilustrowa­
nynY' czytamy co następuje: 

,;\V ocStatnich latach op:romnie zakorze­
nił się system protekcji. polegający na 
tem. Żf' protekcja. "loounki, referencje 
czowieka . wplywowego "tal'cz.a. za al'gi.l­
ment lub kwalifikacjr. System protekcji 
ogromnie się rozpanoszy!. zwłacSzcza na 
prowincJi. Ludność wie. że trzeba mieć 
protekcję". 

Ludność wic ... bo ją tego nauczyła ,.sa­
na.cja'·. Zawsze mówiliśmy, że system 
"sanacyjny·· demoralizuje pod każdym 
w'zględem życie polskie. 

f.' * 
P. ?\iedzialikowski wytyka poslom sa­

nacyjnym, którzy byli przeoilynilcllni or­
dynacji wyborczej, że nie mieli odlyagi 
głosować we<iłu'g swego przekonania. Po­
slowie ci 
zaważyli na dwóch szalach: ,,"lasne prze­
konanie o potrzebach Polski i... apel p. 
Sanojcy. by za wszelką cenę uchronić B. 
B. W. R. przec! rozbiciem. Ta druga szala 
pTZeważyla... Takie sobie zwycięstwo t y­
powegD .. ducha partyjnego·' .... -\ któż wie, 
ile w tym braku od~al<i było tchórzliln-j 
troski o los obobi,,!y! Ten ",um egr,am;n 
będą zdawali I~·· dniach n1jhliższyrh 
"zbuntowani" duchowo "rnntoro\\'ic Bloku. 
Nie sądzę, b;l' "·ypadł on ... ladlłiej. 

.Musimr posłów sanacyjnych "·ziąć \\' 
obronę przed trrn i Zarlll j,a m i. LI. __ i.. k to od 
nich kier1,' w~·ll1a,!lal inn;l·rh ('Jl(i p.oza )10-

6łuszeństwem? Cz~ \I pojono w nich Jakifl 
zasa()y programo\\·e lu]) wir!'no,i;ć przeko­
naniom, cz~ Ż llCZOUO ich pracować poli­
t.ycznie, walczyć z przeciwnikami na idf\p. 
i argu.menty? Por.10ldr ri ol,J'Z ~ mnli 111:1n­
dat~-. fi. ni" ";1'\\ alc!.yli k!J. \I !"r.ilnie nikt 
od nicll nip żąda! przekonali. tylko glObU. 
Xie można. ich porówllY\\HĆ z p06ła.mi 
niezawisłymi. Nie można od nich żądać 
rzeczy. których &.ni mi~ć, a.ni dać nie ..... 
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12) w departamencie nadbrzeżnym Ocea-
Pan de Maldree, ranny śmiertelnie, nu. 

wyzionę.ł ducha na rękach kapitana Wskutek tego postanowienia. Da-
Malory. nieJ w r. 1864 znalazł się w Houlgatte, 

Ale nie wiedziano, że .2abin, otrzy- gdzie zamierzał przemieszkać cały 
mawszy również ciężką ranę, leżał bez rok. 2abin ani na krok nie ods ępował 
:przy.tomnośc! długi czas na placu bo- go. Robili razem długie WYCieczki, a 

, JU, ze w zamieszaniu, jakie powstało Daniel oddawał się pracy, kształcił u­
po zdobyciu Sewastopola, zabrano go mysł i pOwoli sposobił się do walki 
razem z rannymi Rosjanami, gdzie też życiowej. 
pozostał aż do zupełnego wyzdrowie- Gdy zbliżał się wieczór, Daniel czę­
ni~ gdy tymczasem na liście pułku u- sto wychodził z domu, wstępował na 
mIeszczony został jako zaginiony. skałę nadmorską, !ub zstępował aż na 

Później, skoro już mógł wstać i ch o- ławy piasku, Idąc wolno nad brzeg;em 
d~ić, ~owiedział się o śmierci pułkow- morza, wsłuchiwał się w huk bałwa­
mka, Jak również o nieszczęściu, jakie nów lub zapuszczał wzrok w prze­
wydarzyło się pani Zofji. strzeń, rozścielają.cę. się przed jego 0-

Co one były za jedne'! Skę.d przyby· 
wały,! Dlaczego o tak spóźnionej godzi­
nie znajdowały się jeszcze nad brze­
giem morskim 'l Oto pytania. na. które 
nie potrafił sobie odpowiedzieć. 

Żądać od nich objaśnień, byłoby 
to odrazu okazać się nieilyskretnym. 
zbytnio ciekawym i zniszczyć dODrą o 
sobie opinję. 

Nage młodsza z kobiet odezwała się 
do niego: 

- Oto ma pan przed sobą ofiary do­
browolnej nieroztropności. 

- Ofiary? - zawolał Daniel m:>cno 
zdziwiony. 

- Powzięłyśmy od dawna zamiar 
udania się z ViIlers do Houlgatte brze­
giem morskim po wyschłych piaskach. 
Przybywszy wczoraj do tej okoli~y, u­
ważałam za najpierwszy obowiązek 

"! ! i s 

Amerykańska pływaCZka DQIl'Othey Hill ~ 
trzymała w podaru.nku ślicznego psiaka 
"Shifty", którego zamierza zabrać z sobl\ 
jak<> maskotli!l n.a olimpjadę w Berlinie. 

Z papierów, jakie posiadała ona w czarni.' Wśród tej ciszy marzył, jak 
swych ,rękacb, nie pozostało najmniej- wszyscy młodzi, o nadprzyrodzonych 
szego slaclu. Zapewne w czasie pożaru zjawiskach cudnej piękności, o miło­
spłonęły. Głęboko zasmucony, z śmier- ści idealnej, którąby zdobył ofiarą ży­
tel~ym bólem w sercu, zmuszony był cia i bezgranieznem poświęceniem. 

przystąpić do natychmiastowego wy- ' ---------------­

ooJechać do Francji. Łatwo więc zrozumieć, jak mlo-
. Tu ni~mniej okropna oczekiwała go dzieniec był zaintrygowany i zachwy­

mespodzIanka. Przed miesiacem zmarł eony spotkaniem, jakie miało miejsce 
Rubental, stawszy się ofiani morskiego pewnego wieczora na płaszczyźnie 
wypadku. Houlgatte. 

Ż3;bin przewidywał smutną. p.rzy- Zdarzyło się t~ niedługo po jego 
szłośc. Wokoło siebie widział same powrocie, w pierwszych dniach lL,to­
~ylko ciosy losu i niedolę. Nie upadał pada, około godziny 8 wieczorem. Noc 
Jednak na duchu. była ciemna, mimo to jednak możlla 

Miłość dla nieszczęśliwego sieroty, było rozpoznać otaczające go przed­
:prześladow~nego przez los, zdwoiła się mioty. 
Jeszcze. W Jednej chwili stał się innym Daniel, ubrany ciepło, siedział wła­
c~~ow~ekiem. Myśl, że powinien zastą- śnie na skraju skały, gdy nagle usły­
pIC Ojca Danielowi, dodawała mu o- szał ten dziwny szelest, jaki sprawia 
tuchy i postanowił solennie spełnić chód człowieka po piasku. Zwrócił się 
P?lecenia i rozkazy zmarłego pułkow- więc w tę stronę i spostrzegł dwie ko-
mka. biety, zmierzające ku niemu. 

W spisie inwentarza po śmierci Jak były ubrane, w jakim wieku, 
Rubentala, znaleziono fundusz 50 tysię- czy młode, czy też stare lub piękne, te­
CY franków, zdeponowanv przez pana go dostrzec nie mógł. Wszakże w mia­
de Maldree, i tytUły własndści ma- rę zb1iżania się nieznajomyell łatwo 
lego domku, znajdującego się w Cal- było rozpoznać po ruchach i formie o­
vados. ', dzieży, że należały do lepszej, a nR\\>et 

2abin, działając w imieniu pana de wykwintnej sfery. 
Maldree na mocy powierzonych mu li- Trzymaję.c się pod ręce, postępowa­
s,tów, odebrał wszystko w całości. ły przytulone jedna do druglej,1ak o­
Sprzedał następnie renty i tym 'spooo- ~by, .,któr~chcą wspiera_ć się ,!ząjem-
bem zapewnił - młOdemu Danielowi me, czy ter. uspokajać. . 
dochód roczny w iloś<:i 2400 franków. Co chwila dawał się słyszeć głos-

Było to bardzo mało, ale dzielny jednej, jakby robiła wyrzuty drugiej, 
/lołnierz sądził, iż w razie wielkiej po- czy też gniewała się, na co odpowiadał 
trzeby i jego pensja emerytalna, jaką 1nny głos bardzo wesołY, a nawet raz­
otrzymał za czas pobytu w wojsku, do- legał się śmiech szczery, swobodny, 
Ję,czona do ogólnego funduszu, także świeży i młody. 
się na coś przyda. Czyż potrzeba było więcej do obu-

Tak załatwiwszy sprawy, żabin u- dzenia cie,l{awości Daniela? Zaiedwie 
dał si~ do Daniela" uczęszczającego do kobiety zbl iżyły się do ni~go, ppwstał, 
s2';k6ł w Paryżu, aby mu oznajmić o ale powstał tak szybko, że obie nie­
njeszczęściu, jakie pozbawiło go odra- znajome odskoczyły przestraszone. 
zU i ojca i majątku. - 0, łaski! łaski I panie, nie c~yń 

Znalazł chłopca bladego, chorowi- nam zadnpj krzywdy wołała ta 
fag'o, z mocno nadw~tlonem zdrowiem. właśnie, kt6ra zdawała się strofować 
Przywołany natychmiast , lekarz po- drugą. 
wiedział do sierżanta: - Aeż, pani, nie mam wcale podob-

- Trzeba malca przeprowadzić za- nego zamiaru. Jestem tylko tak nic­
raz na wieś i pozostawić go tam kilka zręc:t,:oy, ze mimowoli przestraszyłem 
Jat. Jeżeli nie zmieni mieji<ca pobytu panie. 
będzie zgubiony. ' \Vypowiedziawszy te słowa, Daniel 

- Zgoda - odpowiedział 2abin ___ ukłonił się i chciał odejść. Lecz nagle 
zamieSZkamy na wsi j będziemy żyli druga nieznaJoma, która dotychczas 
jak wieśniacv. . nie odzywała się, rzekła tonem 

" dźwięcznym: ' ' 
Jakoż w kilka dni potem przy-byli _ llo też przerażasz się, moja Lis-

do osady Houlgate i zamieszkali w lI- beto, niepotrzebnie. Czy nie widzisz, że 
łUbionym domku pana de Maldrće, t . . t I bó· 'k' ? 
którego też nie opuścili aż w dniu od- en pan nIe jes wca e roz ]01 lem. 

- Któż to mOże widzieć w takiej 
jazdu Daniela do Paryża, godzinie? ___ odparła Lisbeta cała 

Przez cały czas pobrtu Dauiela drżąca. - Panie - rzekła - nasz pO-o 
w politeChnice życie jego płynęło spo- wóz czeka przy wejściu do Houlgatte 
kojni€', bez żadnych szczególnych wy- n,a t'lrodze do Trouville. Czy to bardzo 
padkó\v, któreby zasługiwały na daleko? 
wzmiankę. Każdego roku spędzał wa- - SŁę.d o dwa kroki. Jeżeli pani 
kacje nad brzegiem morza w towarzy- raczy pozwolić, będę miał szczęście 
stwie Żabina, w którym mial szczer~ zaprowadzić tam panie natychmiast, 
go, jedynego przyjaciela i dru.!l'iego oj- choćby tylko dla przekonania, że i r '07:­
ea, bójnik mego rodzaju może wyświad-

Po ukończeniu kursu nauk miał czyć jaką tak~ usługę. 
dopiero la~ 22 i za.czął zastanawi~ć się Znowu śmiech świeży, płyn~v 
nad obramem sobIe zawodu. Jaklekol- wprost z serca. ' odpowiedziAJ na 
wiek b);ły p~ojekty Żabina ~ włas?e je- grzeczne słowa młodzieńca, gdy tym­
go myslI, me uczuwał na.1mnieJszego cza.sem Lisbeta. usiłowała wybąkać 
pociąg'u do życia żołnierskiego. kilka słów podziękowania. . 
WprawdZie w każdeJ broni, jak np. I Dwie kobiety prowadzone przez 
~rtrlerji czy in~ynierji,. c.zekała. go Daniela. szły ter'az śmiało do wskaza­
sWletna przyszłosc. ale ZYCIe garmz<>7 nego miejsca. 
nowe przerażało go. Była. najwyżt>j godzina pół go dzia-

Na jakiś cza'5 przed ukol1czeniem się.tej. Chmury czarne, zasłaniające 
szkoły o·świadczył stano'wczo Żabino- księżyc, coraz bardziej znikałY. Morze 
wi, że się zrzeka przywilejów, jakie szyhko nadpływało, 'zalewając prze­
nadawała mu służba ojca. strzeń pi8Jsków nadbrzeżnych. Bał-

- Zostawiam ci zupełną, swobodę, wany huczały, wznOSiły się, sypiąc 
moje dziecko, - odpowiedział Żabin. iskrami brylantów. 

konania naszego projektu. 
- Ależ to jeden z najniebezpiect­

niejszych I ... 
- Co pan m6wi? Na. Czarnej Skale 

zostałyśmy zaskoczone przez morze i 
żeby tamtędy przejść, musiałyśmy 
brną~ w wodzie po kostki. 

- Kę.piel bardzo niestosowna, do 
tego jeszcze zaraz po obiedzie - ode­
zwała się druga chropowatym głosem. 

- Moja droga naUCZYCielko -
rzekła młoda dziewczyna pieszczotli­
wie - nie dodawaj nowych przykro­
ści ,do wyrzutu, jaki sobie -czynię, że 
moim nierozsądnym krokiem sprawi­
ła.m ci tyje zmartwienia. 

- Gdyby twój ojciec wiedział. i i 

- Ojciec mój stąd daleko i wcale 
o tern wiedzieć nie będzie, jeżelt mu 
nie powiesz. Ale ty zachowasz wszyst­
ko w tajemniCY, prawda, moja przy­
jaciółko? Zaraz, dzięki panu, kt6ry 
ofiarował się na naszego przewodnika, 
znajdziemy pow6z, wysłany do Houl­
gatte wskutek mojej przezorności. Za 
dwadzieśria minut dostaniemy się do 
zamku. Położysz się natychmiast do 
łóżka. W razie -koniecznej potrzeby 
mogę cię ukółysać do snu jak~ ładną 
piosenką., a jutro zapomnisz zupełl\ie 
o dzisiejszych nieprzyjemnych wraże­
niach, 

- Dobrze, dobrze - przerwała Lis­
beta - na ciebie nie można się długo 
gniewać. 

Starą. pannę widocznie rozbroiły 
słowa młodej dziewczyny - a być mo­
ze, że przyczyniła się do tego po czę-' 
ści i obecność Daniela. 

Tak rozmawiaj/łc, znalazły się na 
wysokości łazienek w Houl~ą.tte. Na 
stępnie weszli na szosę z Trouville 
do Villers. Tutaj stał powóz otwarty, 
lekki, silnej budowy, zaprzężony w 
dwa piękne konie z woźnicą w ele­
ganckiej liberji na koźle. 

Daniel westchnął, przypomniawszy 
sQlbie, ' iż trzeba -będzie rozstać się z 
piękną, nieznajomą.. Przeklinał ObM­
ność Lisbety, która w chwili tak sto­
sownej paraliżowała wszelką rozmo­
wę. Pocieszał się jedynie myślą, że 
skoro, jak zaznaczyła, mieszka w tu­
tejszej okolicy, to zapewne wydarzy 
się sposobność ujrzenia jej raz kiedy 
jeszcze. 

- Otóż i nasz powóz. Nie pozostaje 
nam już nic więcej, jak wyrazić T)anu 
najszczersze nasze podziękowanie. 

- Pani, te tak drobna przysługa -
odpowiedział Daniel głosem ledwie do­
Słyszalnym. 

Wyrzekłszy te słowa, Daniel zna­
lazł się pod światłem latarni, a w tej 
chwili młoda dziewczyna, jakby wie­
dziona tern samem co i on uczuciem, 
rzuciła okiem na młodziana. 

Spojtzenia ich spotkały się. Daniel 
mimowoli zadrżał. Uj'l"'lał twarz pełną 
wdzięku, młodą i piękną. 

Nieznajoma również nie ukrywała 
swego wzruszenia. Sądzą.c, że przewod­
nik, to zwykły wieśniak. niezmiernie 
się zdziwiła, zobaczywszy, iż to mło-
dzieniec pięknej post\wy, z dystyngo­
wanemi ruchami. natezę.cy do lepsze~o 
towarzystwa i równy jej pod wzglę­
dem pozycji socjalnej. 

- Dowidzenia! - rzekła słodkim 
głosem - i jeszcze raz przyjm pan 
naE'?:e dzięki . 

Potem wskoczyła lekko do pOwozu. 
Wraz z nią wsiadła także Lisbeta. 

(Cia~ da lszv nastaoi\. - Wybieraj, jak ei się podoba. Nic nie Widok był wspaniały, majesłutycz­
nagli, a zawsze lepiei zastanowić się ny. DanieJ jednak nie zwracał nań u-
Wpierw, aniżeli później żałować i być wagi. Uczuwał w sercu jakieś sło1kie ", RóWNAJMY KROK" 
nia~;\częśliwym. wrażenie. jakiś czar, który w-ywoływa- , 

Po długim namyśle Daniel zdecy:- la ob~ność nieznajomych, szczególnie w 27 nr. "Wielkiej Polski" 
dował się zamieszkać przez rok w Nor- jednej z nich, młodej i pięknej, choć Adres: Poznań, S,...-., Marcin 65 - Pre­
mandji, a po upływie tego czasu poda~ z niQ, dotychczas nie zamienił ani jed.- nrume.rata. miesięczna 35 gros~J. kwa..r-
pro-śhę o prZ)"Jtd go jako l.UJ'niera DIIO Iłowa. · - -, ' ,-, "" - - taJna i złoty. 

31ipca 
.'W. artością" ~tórę; rozrzucam,: 

hOJme, to - cześc ludzka. Nie sądzi­
cie? 

Dokoła nas są tYlko ludzie. Z ich 
zale,tami i wadcmi. Ludzie z a!pira­
cjami, wzlotami duchowemi, ludzie 'z 
utaj?nemi swemi marzeniami i tękno­
tarnI. A tak się zdarza., że przeważnie 
tematem naszych rozmów, zwłaszcza 
"towarzyskich", są ułomności ludz}(ie_ 
Obmawianie bliźnich, to rozkosz, któ­
rej nie byle kto się wyrzeknie. 

Podczas rozmł!wki przyjacielskiej 
przy kawie, kieliszeczku czystej lub 
kufeleczku piwka, nieraz coś się bliź-

. niemu o bliźnim szepnie półsłówkiem: 
drObiazg, niby nic, ot taka drobniuteń­
ka łateczka. Najlepiej zaap1ikowa~ 
taki szczegół " \V najwyższe-J dyskre-c.ij"~~ 
Wtedy można być pewnym, że wrÓCr­
ona do jej autora, ale już nie jako ła.­
teczka, lecz wielka łata ... 

* 
Często fel'ujemy wyroki o ludziach 

tak apodyktycznie, że aż zdumienia 
ogarnia słuchacza. Często dajemy po­
słuch bylejakiej ploteczce, o ile to nam 
dogadza - no i potem z trudem Illożna. 
rzecz fantastyczną. odrobić. Rzad~o d'O 
człowieka nie przylepia się uwłaezs,.. 
~ą.ca jego ?z~i wersja.. Ludzie sę. tacy. 
ze przewazme wprawdzie to uważają. 
za nieprawdopodobne, ale, mój Boże. 
któż może ręczyć? .. 

CzeŚĆ ludzka stała się tak powszech. 
nie drobnostką, że aż pOdziw zbiera.. 
Nie uznaje się autorytetów, nie ceni 
się doświadczenia, nie żywi się szacun­
ku dla dorobku, który człowiek repre. 
zentuje, nie ceni się pracy włożonej, 
ani też nie respektuje się intencyj 
ludzkich. 

Zwłaszcza niestety widzi się to tt 
młodych. Młodzież ma to do siebie 
zawsze, że starszego pokolenia nie po­
trafi należycie docenić i mu się prze­
ciwstawia. Dzisiaj jednak przeciętp,y 
typ młodego, wchodzącego w życie 
jest o wiele bardziej odległy od starsze~ 
go pokolenia, aniżeli dawniej. Może 
dlatego, że żyjemy szybci.ej. 

* Na tem tle silniej występuje nięrlo-
cenianie jednostek i brak perspekty­
wy, któraby pozwalała na szersze. bar­
dziej historyczne spojrzenie na rzeczy 
i zjawiska. Dopiero lata i doświadcze­
nie wpaja,ią w człowieka większQ. tole.­
rancję i bardziej objektywną ocenę. 

WARSZAWIANIN 

Nowy. bzIk amerykańSki 
Walki mi~dzy sjamskiemi rybkami zlo­

temi są dzisiaj na.jno'W'Szą atrakcją nocne­
go żyoia amerykańSkiego. Do basenu. ja.­
sno oświetlonego i na wysuniętej arenie 
ustawionego. wsarlza się dwóch samców 
o różnych kolorach. Ryby na razie zacho­
V'.llją się spokojnie. lecz SlPokój zamienia 
się natychmiast w zaciętą walkę, skoro do 
basenu \\I8MZ", Bię samicę. Cena ryb .,.y_ 
nosi 3 od 15 dolarów zaletnje od icb bitno­
ści. Przeciwnicy o>trzymają naz\viska. a. 
żądna sensacyj publiczność nocna. za wie­
ra zaklu y co do wynikll walki... Snobizm 
amerykański snać nie lJla. granic. W i P. 
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Zmasakrował 7 osób, następnie zdemolował własne mieszkanie i poranił ciężko żonę, 

olca i matkę 
Ł ód ź, 4. 7. Na wychodzących z po­

bliskiego lasu w Pabjanicach Edwar­
,da Jankowskiego i Jana Brykowskiego 
nagle napadł nieznany im mężczyzna 
i zanim zdołali się obronić, ciężko ich 
poranił nożem. Na pomoc zaczepionym 
pośpieszyli czterej inni przechodnie, 
lecz i tych czterech szaleniec zdołał 
zmasakrować, poczem zbiegł. 

Jeden z poszkodowanych poznał a­
wanturnika. Jest to Edward Włodar­
czyk, cieszący się w Pabjanicach opi­
nję. najgorszego awanturnika. Policja 
udała się niezwłocznie na ul. Gawroń­
ską 5, gdzie Włodarczyk zamieszkiwał. 
Zastała tutaj nieopisaną sytuację. Ca­
łe mieszkanie było doszczętnie zdemo­
lowane, a w kałużach krwi pławiła 
się Stanisława Włodarczykowa, żona 
szale11ca, oraz jej staruszek ojciec 
i matka. 

Okazało się, że sprawcą tego zbrod­
niczego czynu był również Włodar­
czyk, który po dokonaniu masakry w 
lesie wpadł w jeszcze większy szał 
i wyładował go po przybyciu do domu. 
Gdyby nie przybycie policji Włodar­
czyk prawdopodobnie rzuciłb'y się zko­
Jei na sąsiadów. 

Po dłuższej walce udało się szaleń­
Ca okuć w kajdany i odwieźć do wię-

Gimnazja elektryczne 
War s z a w a. (Tel. wł.) W ramach 

realizacji szkolnictwa zawodowego 
minister oświaty ustalił wytyczne dla 
powstających obecnie gimnazjów e­
lektrycznych. Szkoły elektryczne stop­
nia gimnazjalnego noszą. nazwę gim­
nazja elektryczne. Zadaniem tych gim­
nazjów jest kształcenie dla przemySłu 
elektrycznego i dziedzin życia gospo­
darczego pracowników, usprawnionych 
w wykonywaniu robót elektromonter­
skich i . posiadających odpOwiedni Z/J.­
sób wiadomości teoretyczno-zawodo­
wy;cb " ogólnych. 

Nauka \v gimnazjaCh elektrycznych 
trwać ma 4: lata. Do gimnaz:ów przyj­
mUje się kandydatów, ldórzy 'przedsta­
wią. świadectwo ukończenia 4: klas 
szkoły powszechnej, lub inne świadec­
two, uznane za równorzędne, skończą 
conajmniej 14, a nie przekroczą 17 lat 
życia, oraz złożą. egzamin wstępny z 
przedmiotów, określonych przez mi­
nistra oświaty. (w) 

Piet strzałów 
do trupa 

zlenia w todzi do dyspozycji sędziego dawać S'Wą. zonę, lecz ' na szczę~ie 
śledczego. W czasie pierwiastkowego I wszystkie strzały chybiły. Ofiary sza­
dochodzenia ustalono, że przed paru leńczego napadu przebywają. w szpita­
dniami Włodarczyk usiłował zamor- lu i kilka z nich walczy ze śmiercią.. 

Miljon osób W Polsce 
na utrzymaniu społecz,eńsłwa 

Interesujące dane stątystyczne 

War s z a w a. (Tel. wł.). I)()kona- mi. p<>bierającemi renty Inwalidzkie, 
no interesujące~o obliczenia ilości 0- stanowią., liczbę 375 tysięcy osób. N ad­
sób, żyjących w Polsce. będących na u- to około 80 tys praeowni.ków samorzą­
trzymaniu państwa. samorządu tery to- dowych oraz około 100 tys osób zatJ.lua­
rjalnego, gospodarczego oraz instytucyj nionych w samorządzie gospodarczym 
ubezpiec;zeń społecznych. Liczba pra- i w ubezpieczalniach społecznych. 0-
oowników paiJstwowych wynosi 441 ty-, gółem na utrzymaniu sPQłeczeństwa 
s.i~y. poza tern na utrzymaniu pań- iest w Polsce około miljona osób. (w) 
stwa są emeryci, którzy łą,eznie z osoba- , 

Rozwiązanie "Legjonu Młodych" 
w Zagłębiu 

C~lonT~o'wie J·o~wią~anej organUiacji wstępuJą do 8~ereg6w 
lewicy 

S o s n o w i e e, 4. 7. Dziś w prasie realizowały ich zasady 
prorządowej Zagłębia ukazało się za- 4) Kryzys ideowy, jaki ogarnął 01'­
rzą,dzenie komendanta L. M. na okręg ganizację wskutek popełnionYCh błę­
Zagłębia o rozwią.zaniu tej organizacji dów przez władze naczelne L. M. jest 
na tutejszym terenie. Motywy tego bardzo głęboki, wręcz nieuleczalny. 
zarządzenia są, następuj~ce: Rozwiązany okręg jest trzeci po 

1) L. M. powstał z inicjatywy czoło- częstochowskim i białostockim. Kryzys 
wych pI'zy\vódców wielkiego obozu w tutejszym był bardzo głęboki, szcze­
ideowego, ś. p. marsz. J. Piłsudskiego; gólnie pod względem ideowym. Koła 

2) fakt wystąpienia czołowych se- dobrze poinformowane twierdzą, że 
njorów z premjerem W. Sławkiem na już dawno przewidywały rozwiązanie 
czele usuwa L. M. poza nawias obozu' tej organizacji, na , tutejszym terenie 
ideowego ma,rsz. · J, Piłsudskiego. . wskutek nieróbst" .. a członków, a k6n-

3) Zarzuty, postawione organizac.ti spiracyjnej roboty sympatyków P. P. 
przez b. premjera J. Jędrzejewicza, nie S-u i komunistów. To też licz~ się, że 
Odt'lOSZą się do ostatnic~ władz okręgu wkutek roZ'wiązania organizacji człon­
L. M. "Zagłębia", które z głębokiem I kowie Legjonu wstąpią do szeregów 
zrozmnieniem idei załOŻYCieli L. M. lewicy. 

Polski robotnik 
w szponach Żydowskiej lichwv 

Histor:ja, :jakich wiele 

Ł ó d ź, 4 lipt'!a. berberg liczy sobie po 3 proc. miesięcz-
B'i e I s k o, 4. 7. W ubiegłą środę W ubiegły wtorek na ławie są,du 0- nie,.co stanowiło w cią,3U roku 144 zł 

we wsi Gilowice, pow. Żywiec, popeł- kręgowego w Łodzi zasiadł Aron Zy- samego procentu. Zaczą,ł \vówczas j 
niona została na osobie Franciszka berberg, oskarżony o systematyczne u- Janczak szukać tańszego kre.dytu " je­
Wnęczaka wstrzą&ająca zbrodnia. prawianie lichwy. Zyberberg jest wła- den z majstrów-chrześcijan pożyczył 

Tło zajścia przedstawia się nastę- ścicielem fabryki przy ulicy Południo- mu 200 zł. Pozostałe 200 zł musiał 
pują.co: wej 52. Właściwie trudno go nazwać jednak Janczak wraz z lichwiarskim 

Pomiędzy dwoma mieszkańcami właścicielem, gdyż mury owej fabryki procentem spłacać Żydowi. Rozpo­
wsi Gilowice: 21-letnim Ormańcem należą do Blomberga, a maszyny do częło się systematyczne odtrącanie z 
i Franciszkiem Wnęczakiem dochodzi- Kellera. W ten sposób Zyberberg jest tygodniówek. ~ylko nieznaczna część 
lo od kilku miesięcy do nieporozumień tu chwilowym przedsiębiorcą.. Od ta- potrąceń ~zła na zwrot długu; resztę 
na tle sporu o dziewczynę. Ormaniec kich żydowskich "fabrykantów" w 0- pochłaniał procent. Oczywiście za­
od dłuższego czasu groził Wnęczakowi statl1ich czasach w odzi aż się roi. 0- skarżyć swego pracodawcę do sądu 
krwawą zemstą. Krytycznego dnia o- ni to właśnie najczęści{lj zasiadaj Q. Janczak - nie mógł w obawie utraty 
koło godz. 21 Wnęczak prze,chodził na ławie oskarżonYCh w licznych pro- pracy. 
wraz z kilku kolegami obok wsi Gilo- resach o wyzysk robotnika i łama.nie Gdy w ciągu półtora roku w t{ln 
wice. W pewnym momencie podszedł ustaw i umów. Najczęściej sprawy sposób wraz z od.setkami spłacił 100 zł 
do niego Ormaniec i, krzyknąwszy te w prasowych sprawozdaniach Zyberberg zwolnił go z pracy, kieru-
coś, strzelił dwukrotnie z rewolweru. streszcza się do kilkuWierszowej .ląc jednocześnie weksel do protestu i 
Koledzy Wnęczaka zbiegli, Ormaniec wzmianki: "Za łamanie umowy i wy- egzekucji. Wtedy zrozpaczony tkacz 
zaś, widzą.c, że poprzednie strzały chy- zysk skazany zo,stał na tyle a tyle mie- zwrócił się do Inspektora Pracy o na­
biły, strzelił ponownie dwa razy do sięcy aresztu i grzywnę". leżne mu nadgodziny i odszkodowa­
uciekającego Wnęczaka, chybiając Jednak są to odgłosy wieloletniego nie za niewykorzystany , urlop. Sąd 
znowu. Dopiero piąty strzał okazał się nieludzkiego wyzysku i nędzy licz- Pracy przyznał mu od ZYberberga 
trafny. nych rzesz robotników, warto więc bli- łącznie 205 zł i nakazał ścią.gnięcie tej 

Wnęczak, raniony w lewy bok, padł żej się przyjrzeć jednemu z takich kwoty przez komornika, gdyż Żyd nie 
bez przytomnoścj na ziemię, broczą,c procesów, tem bardziej, że tym razem chciał dobrowolnie jej uiścić. 
obficie krwią. Morderca po doł<onaniu Zyberberg odpowiadał za rzecz je- Na krótko pr~d terminem ścią­
zbrodniczego czynu zbiegł. W kilka szcze gorszą, bo za lichwę wobec za- gnięcia Zyberbe,rg wezwał do siebie 
minut po wypadku przechodnie zna- trudnionego u siebie robotnika. lanczaka i zapronowat mu wycofanie 
leźli martwego już Wnęczalm i prze- Poszkodowanym. był Ignacy Jan- wyroku, oraz zrzeczenie się należno-
nieśli ~'O do najbliższego domu. czak, który przed klIku laty z nędz- ści, w zamian za co obiecał przyjąć go 

Krótko potem pod okno domostwa - nych oszczędności tkacza na stare la- z powrotem do pracy. Ja,nczak, wi­
zakradł aię Ormaniec i do leż(l.cego na ta po.stanowił, wybudować sobie mały dząc możność powrotu do pracy, skwa­
łóżku trupa Wnęczakfl,strz~1ił jeszcze domek. Niestety, na wykończenie 0- pliwie na taki układ się zgodził, wy­
pir,ciokrotnie, nie raniąc na szczęście wego domku zabrakło mu pieniędzy i rok oddal Zyberbergowi i znowu roz­
nikogo z obecnych w izbie. Następnie zmuszony był zacil!gnąć pożyczkę w poczęło się powolne. ścią,ganie pozo­
Ormaniec celnym wystrzałem w pierSi kwocie 400 zł. Zwrócił się w tej spra- .stałego długu i lichwiarskich procen­
pozbawił się życia. Przybyłe natych- wie do swego pracoda'wcy Zyherberga tów, gdyż mimo, że Janczak był mu 
miast władze policyjne przeprowadzi- i pieniądze. dostał. Gdy pytał "fabry- wiJlien z tytUłu ongiś zaciągniętej po­
ły śledztwo. kanta" o warunki, ten mu odpowie- źyczki tylko 100 zł, a on Jancza,kowi 

Zbrodnia wywołała we wsi Gilowi- dział, że go nie skrzywdzi. RychłO 205 zł, to jednak należność Janczaka 
ce i okolicy wstrzę,sają.ce wrażenie. jednak dowied'ział się Janczak, że Zy- Zybe;rberg uznał za nieistnie.iącą.. lecz 

swojej nie umorzył. lednak mimo o­
bietnicy, że będzie zatrudniał Ja.ncza­
ka do końca ży ... : .... (za co ten się wła­
śnie zrzekł przesądzonej sobie należ'" 
ności) Zyberberg zwolnił go po kilku 
tygodniach. Wówczas zrozpaczony 
tkacz zwrócił się do prokuratora, w 
rezultacie czego Zyberberg zasiadł po­
nownie na ławie oskarżonych i wstał 
skazany za lichwę oraz podstępne wy­
łudzenie wyroku na 200 zł gr~ywny z 
zamianą na 10 dni aresztu. 

Przeciętna hi,storja, ilustrująca 
stosunki pomiędzy żydowskim praco­
dawcą a polskim robotnikiem. Spraw 
takich jest bardzo wiele, chociaż nie 
oglą,dają one sądu - albowiem ro­
botnik, w obawie przed utratą i>racy, 
milczy i znosi naj gorszy ucisk, albo 
bardzo często nie umie się bronić i z 
tego względu, nawet pozbawiony pra­
cy, pozwala się dalej wyzyskiwać i 
krzywdzić. 

Warto dodać, że przed kilkoma. 
mie,siącami ten sam Aron Zyberberg 
wra:z ze swymi spólnikami Fiszerem 
Zybeil'bergiem, oraz Szlomą Gilbordo­
wiczem zostali p()ciągnięci przez In­
spektora Pracy do odpowiedzialności 
za nieludzki wyzysk robotników i zo­
stali ukarani każdy grzywną po 200 zł 
oraz sześcioma tygodniami bezwzględ,. 
nego aresztu. 

. .. Dzieje Polaków robotników w ży .. 
dowskich fabrykach są pisane potem 
krwią i łzami. Z tego wyrastają, wiel­
kie fortuny "łódzkich ma,gnatów" ... 

m·t 

Wo Jewoda krakowski 
Kra k ó w "Głos Narodu" dowia.­

duje się, że wojewodą krakowskim bę­
dzie obecny mars'z. Senatu p, REliCzkie­
wicz. 

Orkan na Morzu Białem 
M u r m a 11 s k (PAT) Na Morzu Bia­

łem szaleje gwałtowny orkan. Fale 
wyrzuciły na brzeg s Ztczątki trzech 
łodzi rybackich. których załoga zginęła. 
Szereg łodzi rybacki ch uniesiony zo­
stał na morze. Wysłany na pom<>c ho­
lownik sprowadizł dwie wielkie łodzie 
motorowe, których załoga również po­
niosła śmierć. Liczbę ofiar orka.nu 
obliczają dotYChczas na przeszło 20 

, osób. 

2. 

• .11 

P'osłulaty przemysłu meta-; ~, 
lurgicznegn w Polsce 

War s z a wa (P AT.) P. Prezydent 
Rzp lite i przyjął dziś przed południem 
delegację Stowarzyszenia inżynierów 
przemysłu metalurgicznego w sprawie 
postulatów tego przemyslu w Polsce. 

W skład delegacji wchodzili: inż. 
Wierzejski - dyrektor naczelny pań­
stwowych zakładów uzbrojenia, płk. 
Witkowski - kierownik instytutu ba· 
dafl uzbrojenia i prof. Rytel - dyrek. 
tor stowarzyszenia inżynierów-me cha· 
nik ów z Ameryki. 

O godz. 12 p. Prezydent przyją.ł p. 
ministra 'rolnictwa i reform rolnych. 
Poniatowskiego. 

PasoŻ:'tty na południu RQsji zagrataja, 
plantacjom buraczanym. !lfatvlek polny 2' .­
r8iził 106 tysięcy hektat'ó'-,r w okręgu 'Win­
nicy, 80.000 na Charkowszczyżnie i około 
40.000 ha. w okręgu kurski .. 

Dziś o świcie straCOln(' w Pekinie po'!'. 
CZla-Jena i 4 inlDych oskalt"ż,on1ych o ud·zlał 
w OSitatniem povlistaniu. Władze zaprze­
ooo.ja, jal,oby Czin został stracony. .. 

MUSo.."I()IUni zwolaJ na nadzwyczaj'ue po­
siedzenie komite,t admiI'ałów orm najwyi­
sza, k()l!l1is.ię doradczą wł-oskiej malt"ynarki. 
Na zeb'l'aniu tern ma,;' być ro~pa.tl'Zolne po­
ważne aktua;Ine zar;aclnienia, do·tyczące 
spraw mOTSkich. .. 

Na d,worcu głównym PIQcsti dwie loko­
motywy zdea:-zyły się z pOWQc1u błędnego 
na.S'tawienia zwrnfnicy. To'r" na odległo­
ści kilkun3Jstu metrów ~o"taly z'niszczone, 
maszynis.ta jednej lokomotywy z,o,stal za­
bity, p3JI'acza drugiej oc1wieziolDo do szpi­
tala w stanie beIZJłlarl7.iejnym. 

* 
Na wIelki hank w ·Dunki,.k \V St. Nowy 

Jork dokonało śmialegn napadu bandyc­
kiego 6 zamasko\oYany ~h handytów, któ­
rzy przywieźli ze sobą dwa karabiny ma­
szynowe. Bandyci zrabowali 20 tys. dola· 
rów. 

* 
Austl'jaclka rada min iBtr6w uch waJila 

projekt ustawy. wypowiadający się za u­
chyleniem banicji i przywróceniem P'l'Y­
watnej wlasnQści członkom J, dynastji 
panuj/Jocej. 
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Lipiec t KaleDdarz rzym.,kat. 
Piątek: Karoliny, Cyry­

la i Metodego 
Sobota: Izajasza pr" 

~tl'()na. S = ORĘDOWNIK, sobota., iłnia 6 lipca 1935 = Numer 152 

Co na to inspektor pracy 
5 · Domicylli p, Ł 6 d Ź, 4. 7. Przy ulicy Południowej pod groźbą wydalenia z pracy zmusza 

ich do pracowania i w dni świąteczne, 
płacą.c za przepracowane 8 godzin po 
2 złote. Wiedząc, iż postępowanie jego 
mocno koliduje z ustawą o czasie pra­
cy i zarobkach, Rubinek wybiera spe­
cjalnie robotników nieoświeconych 
i nie znających praw, aby tem łatwiej 
żerować na ludzkiej krzywdzie. 

KaleDdarz .lowla6~kI 43 w Łodzi mieści się skład lodu, na-
Piątek: Prokopa leżący do Żyda Berka. Rubinka, który 
Sobota: lzaóława zatrudnia w tym składzie sześciu ro-

Słońca: wschód i..,36 botników-Polaków. 
zachód 20,17 D ·AI.: • b t . • . 

Długość dnia 16 g. ł! min. o 'J.twUe~o stopma ro. o DlCy CI są. 
PIĄTEK 

Księżyca: w.sch6d 8,39 za: óJ 22,01 ~y~ysklwallI pr~ez?hc~wego Ży~a, 
Faza: 5 dzień po nowiu. I sW1adczą. warunkI, w JakIch robotmcy 

ftd[e~ redak[ji i admini~tra[ii W ŁOdzi 
telefon redakcii i adminłstracJI 17WJ 

Piotrkowska 91 
GocWDy przy jęć dl. iotereaeatńr 

od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
Nocy diisicj.szej dyżurują apteki: Ko­

iProwskiego, Nowomiejska 15, Trawkow­
.skiej, Brzezińska 56, Rozen,blurna, Śród­
miejska 21 (żydowska), Bartoszewskiego, 
Piolrkowtika 95, Skwarczyńskiego, Kątna 
M, Czyńskiego, Rokicilltil;:a 53. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - jcdyn~' "'yot~p "Chóru 

J11 I'flnda ". 
Teatr Letni w parku Staszica godz. 9 

.,l\lu lvka na ulicy". 
. Teatr Popularny - "A jednak musisz 

się ożenić", 

Kina łódzkie 
Adria Metro - "Ksip'żniczka przez 

30 dni". 
Bratnia Strzecha - "Dr. Mabuze". 
Casino - "Czlo\viek o stu maskach". 
Corso - ,,:\filość Flaulein Doktor". 
Czary - ,Saucz mnie kochać". 
Capitol ":: "Ja mam temperament". 
Grand Kino - ,.Hrabia Monte Chl'iBtO". 
Mewa - ,.Za pieniądzc". 
Miraż - "Kaidany życia". 
Ludowy - "Hallka'·. 
Oświatowy - "l\.Iorderca". 
Palace - ,,06tatni .sygnał". 
Przed-n.ośDie - "Skandal w Bu.cJapcsz-

ci e". 
Stylowy - "Pl'Zyjaciele i kochankowie" 

Komunikaty 
Kolo "łronnictwa Narodowego L6dź­

ŚrÓdmieście w dniu 7 lipca b. r. 117 lokalu 
własnym przy uL TarltoweJ 5 urządza 
herbatkę towarzyską, wejście tylko dla 
CZłODków za okazaniem leaLłymacjf. 

W dniu wczorajs"m Biura Wydzia.łu 
PIlllltacY,i micj.:;kicb zostały przeniesione 
z dotychc?:abo\~'ego lokaju przy ul. Pomor­
.,kipj 60 do pałacyku w pgrku Poniatow­
skiego, niegdyś zamieszkiwanego przez b. 
prcz. miast.a. inż. Ziemięckiego_ 

Jak nas informują, dnia 30 czerwca w 
parafji :'\icsółków odbvl,a się zał)a,,,v"a. w 
sali parafialnej, na która. zaan~ż{)wa.no 
muzykantów Żydów, mimo, lt !cspół 
chrześcija 'ISki zgadzał się grać za tańBzą 
cenę. Bez komentarzy. 

Dnia 7 b. Dl. odbędzie się poświęcenie 
lwlonji letnie-j Żułówek. 

Kronika policyj na 

ci pracuję.. Za. pracę, wykonywanę. od 
godz. 5 rano ' do 21-ej bez przerwy, t j. 
przez 16 godzin, otrzymują oni zale­
dwie 3,33 zł dziennie. 

Sprytnemu Żydowi nie wystarcza 
jednak wyzyskiwanie robotników Po­
laków tylko w dni powszednie, gdyż 

Może wreszcie tą sprawą zaintere­
suje się pan inspektor pracy i połuży 
kres wyzyskiwaniu robotników Pola­
ków przez zachłannego przedsiębiorcę 
żydowskiego? 

Dziwne kolonie 
Interwencja rQd~ic6w w U!r~ęd~ie 'wQjew6d~kim 

P a b j a n i c e, 4. 7. W dniu 17 ub. kolonij mocno je bije. Prócz tego 
m. wysłano z Pabjanic 120 dzieci na stwierdzono, że warunki utrzymania 
kolonje letnie do Śeszyna na Kuj a- pozo~.tawiają. dużo do życzenia. Za­
wach, na koszt Funduszu Pracy. Po znaczyć należy, że w dwa dni po p,rzy­
killm dniach niektóre dzieci napisały wiezieniu dzieci, 10 Chłopców uciekło 
listy do swych rodziców, uskarżając z Sleszyna, zatrzymano ich jednak w 
się na złe pożywienie, spanie i obeho- Koninie i odesłano do Śleszyna zpo-
dzenie się z nimi. wrotem. 

Po otrzymaniu takich listów rodzi- Rodzice przekonawszy się o panu-
ce udali się do tymczasowego prezy- ją.cych w Śleszynie stosunkach chcieli 
denta miasta, p. FutyJ)1y, który po wy- zabrać dzieci do domu, lecz kierownik 
słuchaniu skarg i przejrzeniu listów oświadczył, że warunki ulegną zmia­
przyrzekł osobiście interwencję, a na- nie. \Vobec. tego postanowiono udać 
stęp nie polooił, by 15 osób z grona 1'0- się ·do Województ\ya, by przedstawić 
dziców wyjechało ' auto miejskiem na sprawę kolonij wSIeszynie. 
miejsce kolonH, ' by naocznie, przeko- Urząd Wojewódzki wydelegował 
nać' się o panujących tam stosunkach. następnego dnia 4 urzędników, którzy 

Delegacja rodziców wyjechała w I stwierdzili, że rodzice mają rację i po­
sobotę 29 ub. m. i naocznie się przeko- czynili te same spostrzeżenia co i 1'0-
nała, . że niektóre dzieci mają siniaki dzice dzieci. 
na całem ciele, ponieważ kieroV\-nik 

czywistych potrzeb rucbu pieszego. O)}ec­
nie dowiadujemy aię, żp dom wspomniany 
musi ulec przeróbce, a mianowiciemllBzą 
być urządzone tak z\,;ane podcienia, na 
trzy met.ry wgłąb od chodnika. (k) 

lVypadek przy pracy. \V fabryce przy 
ulicy Dunajecki'cj i pochwycony zostal 
przez tryby ma6zyny robotnik Stanisław 
Guza i d0zna.ł obel'\vania pra,wej reki do 
lokcia. Rannego w stanie ba.rdzo cięż·kim 
przewieziono do szpitala. (k) 

Likwidacja szajki przemyłDfczeJ. . Ta 
drodze z Sieradza. do Łodzi za.trzymano 
wóz, należący do mleczarki Marjanny Du­
raj z LaBku. Ka wozie w bańkach od mle­
ka znaleziopo około \00 litrów eteru, któ­
ry przemycano do powiatu łódzkiego. Eter 
ostatnio przemycany Jest na wieś, gdzie 
spopularyzowało się używa:nie tego nar­
kotyku przez chłopów. Zatrzymany zostaJ 
również wla.ściciel przemyrl11ego eteru, 
Jojne K\\'iczoł z Wielunia. (k) 

Kronika Pabianic 

już dni robotnicy ci ubie!.\'ają się o jaką­
kolwiek pracę, bez żadnego rezult:_tu, po­
nieważ duża liczba je.st if'szcze bezroDot­
nych, którzy w tym roku iee.zczp wcale nie 
pmcowa.li. W najbliż;;z~'ch dniach wszy­
bey robolnicy zatl'Udnieni \V Koje mają 
pO\Hórić do Pa.bjanir. 

Z ziemi kaliskiei 
Przyjazd J. E. ks. biskupa Radol'lskiego. 

PrzyJazd do I{alti'za J. E. ks. biskupa Ra­
c1ofurkiego nastąpi nieodwołalnie w dniu 
6. b. m. o godz. 6 po pot Powitanie Dostoj­
nego Pasterza przez duchowieństwo, oraz 
stowal'zyszenia i organizacje chrzekijań­
skie nastąpi przed kolcgjatą. 

"Wianki" Da ProśDie. Tradycyjne 
,,\Vianki" na rzece Prośnie, organizowa­
ne przez Kaliskie Tow. W;ośla.nskie, od­
będą się w roku bieżącym w sobote, 6 lip­
ca, o godz. 21 wlecz., a w razie niepogody 
przesunięte będą na niedzielę, 7. b. m., na 
tę samą godzinę· 

Program uroczystości zlotowych K. S. 
Adres "Orędownika" Pabianice, Garn- M. Zapowiedziane na niedzielę, 7. b, m., 

carska 5, telefon 2JO. uroczystości po<święcenia domu K. S. M. 
przedstawiają się następująco: 

Strajk murany trwa nadal. W dniu 2 Sobota, 6. b. m .. godz_ 18 _ powitanie Kradzieże. Do mieozkania Piotra Kę- ~,11" ł . b . t 'k' l 
ib. m. VUUJY 'o SIp' ze rame s raj uJącyc l J. E. ks. bisk. RadOllskiego pI'lZed kolegJ'a-dziel'8kieg'o zaan. p'I'zy ul. Poludniowej 10 l d 'k ' .. I .1. k' h N 
cze a Ol -ow clesle S1\.O - murars JC. a ta.', !rodz. 20.45 - podniesienie bandery zlo-w nocy przez otwarte okno zakradli się ,... .. I d . ·t '1 ' t'k ~ ze",ramu cze a 11Icy pas ano\,",,'1 l s raro- toweJ' przed Domem )fl{)dzieoż~", godz. 21 _ złodzieje i nahowali z m.ieszkania gotów- ć d . t dt . -wa ai o 2'JWyClę8 wa, po rzynlUJąG na- ca".-:trzrk orkiestry. kp. z mie<"zKania :200 zł i różnych rzeczy d l . d . U1 l '1' d t' t'--

'O) > .... - t· ł a .swe zŁ\' a11la. vv C 1\\'1 l g Y o plsze- v_-J'~"zl'ela, 7. b. nl. , f:!odz. 7 _ h eJ'nal z na :., ( ZI. ",a nowem .argowlsku z o- 'k Z . t b . -, t;'U ~ II 
. . ..' - . .' -. . - . . my stral - trwa. aznaczyc Tze a, ze pra- b lk D ~·lł d '. d 8 b'ó dZlcJe \\ ~ cIą"nf;'JI z Kle",Z81ll '" ła'dysławo- cn w samym sezonie zo.stala przerwana i a -onu omu LV o zlezy; go z. - Z I r-

w i :\IaleC'l\i emu z \Varszawr 100 zł. I ka stowarzyszeń i gości przed Domem Mł.; 
spowoou przedhJ.rżania sil} strajku, wiele g.odz. 9 - raport i przegląd oddziałów; 

Fabrykant • kleptoman. One·gdaj sąd budynków nie zostanie V{ roku bieża,cym godz. 10 _ przemar.sz ulicami miasta i 
lódzki rozpatrywał uiecodzicnną spTaw~ wykończonych. "'ładze miarodajne win- złePienie wieilCa przy tablicy polrgłych; 
35-letniego . T. syna jednego z większych ny zająć się tem strajkiem i nakl.onić stro- godz. 11 - nabożeństwo w kościele św Jó­
prze:my.,lowców IV Łodzi, który od'POwia- nę winną do zlikwidowania strajku. (p) zefa; godz. 12 - defilada na ul. 3 Maja 
ciał za u.-;ilowanie E:ocpelnie~j.a kradzieży tydzl wyzyskiwacze. Robotnicy za- przy Domu Młodzieży; godz. 13 - poświę­
pla"z.~la gaba1'd~'no\\'(>go w Jedr:tym z tut. tJ'udnieni w tkalni mechanicznej przy ul. cenie Domu Młodzieży przez J. E. ks. bisli. 
s.klepo.\\'. Sp,rawa. t;. z.,.nal.~zła Blę }1~ wo- Warszawskiej 116 u Żydów Urbacha i Bi- Radońskiego i składanie cegielek pam.iąt­
kand~1C po laz ~l Uol, odyz prze,d ~Ilku ty- cza w niesłychany spos6b są wyzvskiwa- kowych; gOiclz. 16 - zawody i popisy gim­
godnJil,~nl Obl'ollca p.o~ta\\·lł .\vmosek o ni tak że niektól'zv zara,biają zaledwie 6 nastyozne na stadjonie miejskim: godz. 18 
zr,a ł aniO poczrtalnoScI Ot'll,aJ'Zonego. Sąd lu}) 8 zi ty~odniowo: :\1imo niskich zarM- -'Wieczornica. zlot?wa w ?0n.tu ;\U:; gOD.z. 
się do tego wniosku ,,·ówczas pI'zychylil i k6\\', Zydzi obniżyli jeszcze płacę po jed- 20 - konc~J t-reCItal fOlteplanoWy o~az 
skie1'o\\'al go na barlania do /3zpitala IV Ko- nj,ni grodzu na metrze tj-betu. \V ubie- w~.stęp chórow - lau}'eat6w kon.ku,rsu plC­
chanówku, tSkąd obe-cllie przysłano opjnję, glym tyaodniu robotnicy udali .się do kan- śm ludowych w 193ł r - w /lal! 'Iow. Mu-
iż itit-otnie T. je.;t l(leptomanem. ~a tej . ~ . ł . I ó W zycznego. 
po ClI' ta \\'l e sąd unie\ymni oskarżonego, odpowiedzi Żydzi obrzucili TO'botników Wystawa prac ręcznych. \V niedzielę, 
,. . 1 tOTU, w f'praWle wyp acema ur op w. ł 

oddając go jcrlnoczcPlOie pod opiel,~ ro· d 7 b .. ś . 
"yzwiskami, a pote?1 wo~)e.c .zdecy .o'Ya- . . m., z r~lcJ'1 u~'oczysto Cl po.święceni.a 

dziny. nej postawy r~botlllków oswladczyh lm, Domu Młodzwzy l rozpoczynającego SIę 
Likwidacja komitetu bojkotowego. W że będą, 'vyplacali w kaŻ{jy tydziel} pięciu zlotu K. S. M. okręgu kaliSkiego, nastąpi 

z\"iązku z zarządzcnicm centralnych władz robotnikom. Zaznaczyć trzeba że od pierw- w tymże domu otwarcie wySLawy prac 
rządowych \\' Warszawie, w oprawie Ii- szego lipca roibotnicy pracują po 6 godzin ręcznych młodzi~ż.y po~aszkolnej . Jako 
kwidacji komitetu bojkotowego (antyhi- dziennic. tak, że ostatnie gru1py ro:botni- ~kBp~naty. młodz~ez ~OlllICZ~ p!'zygotowu­
t1C'J'o\\'skicg'0) zorganizowanegQ Pl'zez Ży- ków będą bardzo pokrz)"\\'dzone. i!dyż ur- Je mlłe llJesp.odzl.a~kl z d:ZledzllJy roJ.nic: 
dó\\', l'ó\\nict na tel'C'uie Łodzi podobny ko- lopy ich wynioc:ą zaled\\ie po kilka gro- tw~, a mło~zleż ;r,enć>ka - l~afty, robotkl, 
mi1('( lokalny zo"lat rozwiązan~'. Człon- szy ubIOry kobIece, kapelutize ltp. Wyfita\\':l 
kom tel'o komitetu zakazano udziału w . otwartą ~dzie w niedzie.l~ i poniNlziałek 
zebraniach, oraz .w6zplldej akcji bojkoto- UkaraDa Żydówka. Włatieicielka bkła- (7. i 8. b. m.). W<stęp 10 gr. 

51 du z napoiami chłodza,cemi i lodami, Per-
wej. \!'iE'l'dzić należy, że mimo szumnych la Jelenkiewicz użvwała do lodów fałszo-
~~~~l~rfż~~z~~~g:ll~zt~el~:~ib:~r~~:rzrr?- wanej soli. Przyłapar.a· na fałszerstwie 

Jakie zmiany zaszły w magistracie? 

rencja z właścicielami eegieb1 Kaezorow­
skim i Arbuzem w sprawie spowodowania 
ich do wy,płacania należności robotnikom 
za pracę. 

Kro,lika Zgierza 

Otwarcie kOlonij letnich. Dnia 2 h. m.. 
"" Zgiorzu w budynku kolonijnym w lesie 
miej"k i 1\1 Dąbrówka, nastąpiło otwarcie 
kOlonij letnich, gdzie na 1 miesiąc ulOlie­
szczono (j() dziewczynek. W najibliższych 
dniach zo<,tanie jeszcze przyjętych 10 
dziewczynek, 1; tĆY1'C przyjadą na tę kolonje 
z Czechosłowacji. Spóźnienie irll naótąpiło 
z tego \\I~~ględu. że wladze czeskie czyniły 
trudności z wydaniem zbiol'owpgo dowo­
du ooohisteJw (pa.szportu). Ustalono, że w 
r b. p6l :.o.Jonii nie będzie z tego wz.ględu, 
że Fu ndu.sz Pracy nosi się z zamiarem 
stwOl'zenia kolonij letnich na innym tere­
nie. Szkoła )XlW. nr. 2 ma wysłać na koszt 
""łasny do Jabrówki '} dziewczynek. Tę 
małą U.czbę dzieci wysIanych na kolonje 
do DąbróWki należy tłumaczyć t ero, że 
T-wo Kolonji obecnie dysponuje tylko su­
mą własną zł 2000 i dotacja, z wojewódz­
twa zŁ. 1."":"')(). 

NalJad bandycki. W nocy na 3 b. m. w 
lasach majątku Łagiewniki został za­
strzelony przez bandytów posterunkowy 
p P. w :1.dogoszczu p'od Lodzia, Ciechow­
ski. Po dok'maniu zbrodniczego czynu ban­
dyci zbiegli w lasy łagiewnkikie. Za ban­
dytami wszczęto energiczny PDścig. 

Z zarz"du miejskiego. Zarząd miejski 
ZgiC}'za prowadząc roboty sezonowe za­
trudniał nrzy przebudowie, St. Rynku, 
Rynku TargowylU, przy napra.wie ulic, w 
kopalni kąmienia w Krognecu i rćyżnych 
rubotach do dnia 13 maja rb. 250 robotni­
kó\y, do dnia l? 6. br. 27i rob. Wreszcie 
do dnia _. 7. rb. 308 robotników. W mię­
dzyczatSie prz~'jmowan: byli inni robotni­
cy. Zarząd :\liE:jski wszystkich robqtllików 
zatrudnia 3 dni w ty;~odniu płacąc zł 3 
kobie~om, a mę'lczyznom 3,50. Płace ro­
botników wykwalifikowanyc.l:i sif;'gają do 
zł. 5. 

Kron ika Lasku F ___ 

Niezg:>da wśród swoich. Wśród mIeJ­
scowej ,.sanacji" ostatnio PDwstało cały 
szereg nieporozumień głównie na tle ry­
wali:>;acji. kto ma kandydować w czasie 
przytizłych "wyborów" do Sejmu na .,po­
sła". Rezultatcm tych klótni było usunię­
cie p. inż Leopolda 'ze c:;tanowiska preze~ 
sa B. B. Stanowi6ko l)rezesa jest jeszcze 
nic obsadzone, gdyż ,.oanacja" narazie nie 
mooże .się 'lOrozumieć co do osoby przyszłe­
go prezesa., a władze wojewódokie B. B. 
wysuwają kogo inncilo niż chcą, mie,i6co­
wi członkowie B. B. W. R. 

Jak handlułe tyd. W dniu 2 lipca po­
sterunkowy P. P ... pisał 2:ydowi Biadkowi 
\\ rynku protokół za sprzedaż napojów al­
koholowycb. bez koncesji. 

Kronika Zelowa 

PiętDujemyl P. J. Kołek do malowanla 
.swych rujeszkań wynajął Żyda, pomimo, 
iż zgłaszali Bię doó pol...,cy malarze, którzy 
chcieli pracować na dostępniejszych wa­
runkach, niż 2yd. Wstyd! 

Echa z,amachu 
L ó d Ź, 4. 7. Onegd.aj donosiliśmy o 

postrzeleniu policjant.a Czechnow kie~ 
go, zranionego pr,zez złodzieja, który w 
ten sposób usiłował przyłapanemu na 
rwrącym uczynku towarzyszowi ułatwić 
ucieczkę. Zbiegły \yówczas w kajda­
nach złodziej został ujęty przez policję, 
prozyczem okazało się, że jest to Czesław 
Bukowski z uj. Trenknera 4. Jego to­
warzysz, który zranił posterunl,owego 
Czech n o\\'skiego, jest w dalszym ciągu 

. poszukiwany. 

Na szachownicy straJkowej 
Ł ó d Ź, 4. 7. \Y cegielniach łódzkich 

ocl 4 tygodni tn\'a ł strajk. Na ostat­
niej konf.erencji przedsiębiorcy zgodzi­
li się na podpisanie umowy zbiorowej 
z tem jednak, że pla.ce dziennie młodo­
cian~'('h i kobiet ulegną, zniżce w po~ 
równaniu z rokiem ubiegłym. I\a to 
jednak robotnicy się nie zgodzili. O­
becnie przemysłowcy ustąpili i strajk 
ulega likwidacji. 

Ł ó d ź, 4. 7. \V Ozorkowie, z powo­
du odmowy przyj~cia delegata, które­
go w swoim czasie za kOlllunizm osa­
dzono w areszcie, wybuchł strajk. Ro­
botnicy w czasie odbytYCh konferencyj 
zgodzili się na pewne uslępstwa., a 
miano\',;icie, że wydalony zostanie 
pl'Ź~ .. jęty na inny oddział i nic będzie 
tlelegatem. Strajk zosianie zlikwido­
\\'anr· 

Z rynku pracy 
jąc różne artykuły, Rzczególnie chemikalja stanęła \\ dniu 2 lipca r. b. przed sa,dem 
przez Dod6Lawionych przez siebie chrze- grod2lkim w Pabjanicach, który PD rozpa­
ścijan, a nawet i przemycali z Niemiec trze.niu Ef')rawy ",kazał Żydówkę na 20 zł 
artvkuł~7 zabronione do wwozu, jak t.o grzywny. (p) 
niewłnokrotnie podawaliśmy. (k) Robotnicy pOW'facaJI\ z robóL Hobotni-

Spór o dom przy rogu GlÓwDej. Głośna cy z Pa.bjanic. zatrudnieni przy regula.cji 
w owoi.m czabie była sprawa czteropię!.ro- rzeki przy Kola wskutp '; złych warunków 
wego domu mieszkalnego, jaki Fra.nken- pracy i niskiego wynagrodzenia porzucaj~ 
berg (Żyd) wzniósł przy zbiegll ulic Piotr- codziennie n:emal pracę po kilkuuastu i 
\.owskirj i tGlówne), z pomiOl~cie.!ll pieszo powracają. do Pą.bianic. Od kilku 

Dotychczasowy kierownik dzia.łu admini­
.stracyjnego p. E Bartel objąJ dział goopo­
darczy, a dzial adminjo;tr, p . A. PialSecki, L ód ź, 4. 7. \\. zakładach przemy­
kier. działu podatkowego. P. inż. Lip&ki, słu gumowego "Gentleman", z powodu 
będący dotąd na. stanowisku kierownika zakończenia sezonu, miała na.stą,pić 5-
działu gospodarczego, został przc.nit'oiony tygodniowa przerwa w pracy. Robotni­
do wydziału bUdowla.nego, a p. l\forcau, cy rozpoczęli pertraktaCje, nie chcę,c 
dotychcZ0'3BOWY ki erow nik \\ydzia'Ju ogól- dopuścić rio zamknięcia fabryki. Ro­
nego - przechodzi d,: działu pOdatkowego. kowania \\' tej mierze zakoóczone zo-

KonfereucJa w Inspektoracie Pracy. Na stały pomyślnie i najprawdopodobniej 
dzień 5. b. m przed południem wyznaczo- ,przerwy nie będzie. Zakłady "GenUe­
na została w Inspektoracie Pracy konfe- ma n" zatrudniają 2.:300 robotników. 



Numer 152 - OR~DOWmK, SOJ;Ółll,· dllła. IJ lipca. 1935 =.. ·Stton& 1 . 

W środę, dnia 3 IIp('a 1935 r. o godz. 10,30 przed południem, zmarł, 
. opatrzony Sakramentami św .• naaz najdratBzy ojciec, teM, i dziadek., ś. p. 

Antoni Majewski 
- Dnia 3 lipca 1935. r.; zasnęta w Bogu, ]X) el~~klch i długich cierpie­

niach, opatrzona- na drogę wieczności, Da.sza najdr()uza siUBtra, szwagier­
ka i ciocia., ś. p. 

przeżywszy 75 lat. Pogr~eb odbędzie się w piątek, 5 lipca 1935 r. o godzi­
nie 6 po pol. z domu żałoby w Kórniku. Msza św. żałobna nazajutrz, dnia 
6. 7. br. rano o godz. 7,30 w kościele parafjalnym w Kórniku. 

MarjaMuthówna 
przeżywszy lat 50. Pogrzab odbędzie się w sobotę, dnia 6 lipca o godzinie 
2,30 z dol,llu tatol)y, !lI. D.ąbrow6kieg() 80. 

W .. mutku pogrątenl p 4718-27,18 W nieU'tul~mym żalu ,pogrąteni 
• syn, synowa I 

K6rnik., Póznań, 08tr6w, Bydgoszcz. 

wnuki • siostra, bracia, rodzina. 
zakład Pogrzebowy P. Pi8lleeki. Poznań, Klasztorna 14. Tel. 27·69. 

Nagłówkowe słowo ltIusto) t5 groszy. kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 

dalszt' słowo 10 gros1.y. 5 liczb = jedno słowo. I t. d. = 1 słowo. 
j. w. z. a = katdt' stanowI 1 "Iowo Jedno agIo- Drobne ogło8zt'nia w dni powszednie przyjmuje 
szenie nie mote przekraczać 100 słów. w tern 

Ollto8Zenla włród drobnycb: 1·lamowy udUmell 30 groszy. -- się do Ilodz. 10.30. w soboty I dni przedświą-
5 na~16wkowycb. .. teczne przyjmuje sIę do godz. 10,15 . 

W M RtiELElI Farby - Pokost In łany Sprzedam Kosiark, KupI, . 60 
.. l. DO Y·PA kil 1.7U emalJa 1.80 sZHhlOllY o:1miomorgowe gospodarstwo. za-,w bardzo dobrym ~lanle sprzeda gospodarstwo około 35 m6rg Pl'f- m6rg. pszeortna b·lracza·na, inwen­

kn'rla znane że naJtafileJ Po· budowanie. żniwa kościół. szkola za 140 zł. Strzelecki. Mesinn. - watne, wprost od wlaściciela. - tarz, Pt'me LIWR. obj~cie 3500. 
Sptzedam wll1ę nOWA znań. Chwaliszt'wo 24. Jarosz,k. w miejscu. Zofla Walkowiak. ul. Budz,ńska 9. zd 17 204 Ofer~, Orędownik. Pozna.fl wydzierżawi Onudzicki. P02ll1at'i., 

• ~ zd 95787 Otorowo. pow. Szamotul,. zd 17208 Górna Wilda 189. za 17 293 
dwumieszkaniową -- zd 17 218 72 buraczanej D 

t!'zypokojowe przynależnościami, Narzędzia -- omek · I[ 
krybl. dachówką. wplaty 10000. kołodziejskie sprzedam. Kazi· Gos'Podarstwo gospodarst\yo I klasy. pr:ywatne, ogródkiem wsi kościelnej lub mla· 26. SZUKa:' POSADY --
.l!rzed/użenie Grunwaldzkiej. - miera Jałoszyńska. SzemborowoJ 40 dobrej. 2" ląki. zabudowania. f3(i60 Ja3'fJnb 26 0f· ~p,at:kll"ń steczkukupi!l za gotówkę. Oferty .-
Oferty Orędownik. Poznań pow. wl'zesiński. zd 17130 'ży_WY martwy inwentarz, 4500. k· . 2 rę a. arocm. d 1639'; Orędownik. Poznal'i zd 17278 _ Odoezenla do 30 słOw dla poezu-

zd 17108 D m Wo1<niak. StQszew. Kosickiego 13. s le20 • 'z ~ kuiacycb oosady VI' tej rubryce 
-----=:.::.-::.~ . O zd 17 17\1 :II Szukam r.>bliczam, PO je,inei trzeciej cenie 

Willa Poznaniu ~.o~~e:lr~ąL:w\~!a~~r~~da~ro~ SI bl Id IW 11. KUPNA gOS1>odarstwa przy wpłacie 2500 drobnvch. 
dwa razy czterypokojowe Oferty Orędownik. Poznań a ews ego _, _ zł. Adre§ w.każe Oredow·nik 
kuchnia.mi. nowobudowana. ce-I zd 17246 Ks. Arcybiskupa Domek Poznań zd 17389 
~~z~kOOO'Alej~l1I~i~r~~~~s'kf:~~ Urządzenie portret hellograwiurowy kuple 2 pokoje kuchnia ogrodem 
20' w 17 403 sdkladu kol. magiel. nową sprze· po zl 1.50 połej!a Kslegarnia Ka- PTZY miasteczku 3000 zl. Agenci 

Pomocnik mleczarski 
obeznany z wszelką techniką 
mleczarską poszukuje posady za­
raz lub pó2niej. Zgłoszenia Mle­
czarnia. Czempińska. ng 12 126 • am. Oferty Orędownik. Po· tolicka ... f-ni a Twardowskich. Po· wykluczeni. Oferty Orędownik. 

Okazja znań zd 17 225 Iznafl. "ezuicka 5. zd 17129 Poznań zd 11211 

dla urzędl11itka emigranta. wille 6 
ub~ka"CYJ ogrodem błi>:tko Pozna­
nia sprzedam tand-o. Oferty Ore­
dowrrik P02:llań zd 173S2 .. -

Parcelę 
11. morgi blisko azosy Puszczyko- I j>rOjframy; 18.45 płyty: 20.00 
w<>". dobrem polożeniu sprzeda ta- I "Trieki reporterów'" 20.10 słyn' 
l!jo. Wiaściclelka Gluma. 110sina. S bot dn' 6 li ne walce z plyt; ~.io i 23.05 do 
Czarnokurz 1. zd 17 197 o a. la. pca. 23,80 plY'ty. 

. D . d 6.30 81l>dycja poraJlna: 12.05 Sobota. dnia 6. Upca. : , om ogro em. dziennLk poludtniowy: 12.15 kon. 
główna ·ulica . WieJichowa,· skład eert 2: ułLzialem solistów (płyty): Lwów - U.15 muzY'ka Donilllet· 
Il1lesz!{anie wOIlM!. . 2iJ!"'~.zęnia 13.00 _ eh willta dla kobiet: 13.0l~ tie~o i Belliniego: 14.30 koncel-t 
pjgmienne. H. pazsiratl. P!łrze- · z%,p61 salOJlowy: 14.110 koonce'l't: orko Sęr~yńskJeg(): .lą.30 au·dycja 
czewo. Kamieniec Poznańskt. .. 15.25 .. NIf.S2f Irahdeł mQ1'Sk.iH~15;30 dla dzl.&el • .0 d.. kOm.imafcu-1tiI do 

r"". T _ <4d, 17.14)6 OJ"' • - .od .komi'lł!arczy·ka ~do ",Ajfarml I zeg8!rlnił.t~ H. "'~' llu6y:iaJa· ,mq: 
. .. S",17:a'·. Alldycja dla dżieci: 16.60 ~rcmą; 18.45 reel'tal fort. ' Pa. rJI 

!Vk.rnyn:ka teehnkwa: 10.15 mll.zł'-Hara..~~(fwiCl1l: tll.OO .. .p()cb~8Ia 
ka (pli'tl'): 16.30 .. U~my sie 1>1y- patosu' feU.: 22.oG lóJ!.. wlado­
wać" - tr. na we·solo z KNlito- mOOci sportowe. • 
wa: 16.M .. Wedr6wka Joanmy" - p' tek dnia" linca Kt6 E. Szelbui'g·Zarembiny: ~7.00 - 11\. OJ..... 

kry· k0flJC9rt •. D1a naszych letmsk I u- ł..6dł ~ 1335 m'llzy;ka z plyt: Piątek; dula S. lipca. 
zc.~naknu6w waSZk~c!jnet!~le~OInfwYormpo-a_ zdro~iskl·8";1018·!'Or. POtra{j'llik .. ~?or. 15.11i giełd·a: .18.80 s~rzyn.ka. Oi{ól- ..... . ,"" 
~, u I ki p' Ań"'G F{ ' towl: • ..1' LnU Ił pbe2l.1~ . - na' 1845 W1tas {;Plęwa (ph'ty): Radjo - Pąrls - "<IJ.411 .. vlb<lU-

CJę .-.8 ee • ozn • en. OSlń- 18.1 .. Oa/a Polska śpie"-'s'": 18.80 "000 'l t • 2210 do 23,80 tr. z lette" oot.· Hanna. , KIiOłlt8WU-
8k1e~ 17. zd 17 248 D>l'IZ8.'<"!lld wydawnictw: 18.45 Fr. •• p y Y. • sterhauseo - 6. S.20mu~yka po-__ . li Li.<wt: ;,;.Mazepa" - POeJljat ,s.ym· Wa.r&ZaWY. · ranna: U.OO koncert: 14.00 rolo' 
~ 6. O~ENKt. f(>ni~ny: 10.80 .. Na.sze piflś.ni ': - Sobota, dnia II. Upea. maitoścf muzycine:16.00 koncert 
_ 111:110 pojI'adanka a.ktuaLna; 20.1)0 . • O,lfrorjOWY: 18.00 rec. wfoloDc~elo· 

wiad-omrecf ro!.nlcze: 20.10 z (lope· ł..ódj - Ja.ao Ul!UZyJta !ortep!8- wy: 19.00 slucht>wi!>ls:o mużyc~ne: 
Kawaler retlik Fr. Lehara: 20.41J dZiel1Jl1ik ń?wa j s.k·n:yPCOW8 z płyt: 18.45 20.45 muzyka lekka I taneczna: 

J t 28. II 000 • wi.!lOzorny· 2065 Obrazki:Pl życia P1CoSQJlRi w WYlk, chóru Dana z Londyn - 20.4~ s/uehoWlisko mu' 
d~Ąc:.a wlafn°;na d~~~e ~~~~ dawnej i Mp6ł>cz~sn€j Polsk.i": ~ ~!yt: 222J!'0060 I k~u.z~kd O'J);r!>wa : zyczne. Budapeszt - 19.20 kOn-
ożenku. Oferty Orędownik. Po- 21.00. a.udY'Clila dla pola.~~~, za- ",Y't. . o. ~Ja omoscl SPM cert symf.; 21.00 !§piew: 22.00 mu-
znań ~ 17113 R'f'.antca; 21. O .. ~a rOwntnte : - t{»we. zyka cY·Il'Mtska: 23.00 muzyka ta-

Piekarnię 
przepisową WrdzleTŻawie zaraz 
25.- mieslęczme. Zgloszenia 060-
biste lub znaczek od(>owiedit. -
Ginter. GulCZzii ~~(i30 Czarnk6w. Fryzjerka 
------'-..;..;.;..;...----- 15. '1'. lub 1. 8. potrzebna, dzielna. 

Składnica węglowa żelazkowa. ondulacja. Utrzyma­
nie wolne. Zgloszenia Hoffman. 

1400 mkw. Kru8zwica. zd 17157 
~,,,,tr'tm. boconie8 zabudowania, 

obj~cle 20(11'. BrOOlberek. • 
WIP.)kie Gubary 53 - PI'Z7J!I1k1ę 

2 uczni 
Strzelecki - m\stl"ll 
Mosina, BudU'ńska t. .,. . . . W 17301. ślusars l, 

zd 17203 

. ·Młodsza biurowa 
potp.ęQna~ . znajoąJość !tsiążek ł 
ii1(1szrny· 00" PlSIi!l.18 k"omee.~a. -
Ofert,; z· pod/lnu,m pensJI Q 
dowmk. POZ'Ilań zd 17 276 

~------. ....: ---- Robotnik 
75 pszennej mlodszy I'ttuma stała p_~a 

zabodowanl8 Ill:tsywne. inwenta- prace. za wl'Pożl'czeniemd~ :~ 
rzaml, P~f1ęm źniwj)Ill lO lat. ob- I!.a kr6tki cza.6 AOre8 Orę own .... 
j~E1ll' 3500 Ratajczak .·· Poznań. Je· Poznań zd 11:n"2 
iuicka 12. za 17 357 ______ ---::------

Posada 
. PlekarDi~ stała ro~tni:,.. i<\lacowego. .fIb&t 

tloa:vukuje cęłem dzlez 'W'I!IJ ~ znant końmi. gl.t6w~ą ~I,.. wolnA 
daniem war:Jnk~. raT!elszek zaraz Zlllosll ... PaWIlon '_l'0177mSSallt 
Grynina. ŻO,1yn. P~. Wolm1ll. Focha 15. vu 

. ·zOn 42tJ ____ ----:;-----

~--IlIIlIII~·~-... Portjer 

:t2.00 wla<!OlTlOŚCI sportowe: 22.10 PIątek. dnia 5. lipca. necwa. Stt,t~art - 19.10 orkie-
lał 48 J:Q~:m:ooo. -u2oie nr~~~kreg.fr~ola Syrena": 22.30 Toru6 _ 13,311 Jlj·u~Ylka leklka ~~;w~~la~:J~~' łO'~~n~~y~~~~ Zgubiono 

\ -- ~,"" plY'ty; 15.15 gill-Ioa: 18.30 waka- Wiede6 - 20,00 .. Weso/e kumo- legitYlIlacle rowerową nr, 990 wY' 
o<!,POWl '0 zamąż. Ul OISZeni a cje w PU~ZCZy Tu-cholsldej: 18.45 szki z Wior!sol'li"' OP. komiczna (j.ana1... Magistrat Pabiaruce 12'fł.en. 

zarazem garllerl'btą.rz ąo lokalu 
potrzebny VI> liredJ'.m Wieku. sta­
la posada. gwar'Lncja 300. Ofert.,. 
Orędownik. Po?,nań 1Jd 17 ł49 

Woźny 
., W 8Jl\d a". p()1iJIań. Rom. SZy- soli,§ci wlytyl: 20.00 wiaod. gO- Nicolaiego: %2.45 muzyka lekka: ryk .ltoszak. n 181 
mahlkiea-o 4 - ó. za 17373 . _lX>darcze z Pomorza: 20.10 24.00 wesołe melonie . . Pralta 

PIątek. dnIa 5. lipca. ~bw()ry saloll~e z plY't: 22.10 do 20.16 kOn<!ert symf.: 21.35 8udy-
Katowice _ 13.35 uweT'Il1lry 0-,23.30 or: Z Wa.rsz. Cła slowno· mu.zvczna: 22.30 

.perowe, p1yoty: 1515 giełda: 18,30 Zaltrwuczne. P,yty. Medjolan - 20.40 pr~ram 

Skł d "MJiechowice": 18.45 r8)?SodJę z Sobota. dnia II. lipca. llyczeli: 22.00 koncert sol18>tów. SzkleDle . a .płyt: ~.60 porady raojotechmcz- Rzym - 20.40 nOPlUat dramatycz· budowli I Q~lo okIenne poleca 
spoiywczo-de!lkatesoW7 - owo- ne: 20.10 kO'!l.cert okamerallllY: 22.10 Toru6 - 18.35 POlPu!arna mu- ny .. \Vroclaw :- 5. 6,15 I 8.25 mu· militrz szklarski Jan Can,!ryk. 
có.w - nablalu - ryb\. stala s,kil'zY'!llka francusol..a: 22.40 oi~e.n· zytka rosyjska z .p'lyt: 20.50 - z:vk~ poranna. 12.00 muzyka lek· L6J~ Główna t1 'elefon 159-03 
klrentęla • . pryn,:ypalna ulica -!ki frailtCUlSkie z plyt: 23.05 do skrzy.!IJka ro1nkza: 22.06 wiaoo- k~ I taDeCm1S: 16.0~ utwory fort. n 11 i18 
śródmleiicle . taniO oddam. Oferty 2330 m\1Zytka leklka. płyty mości sportowe z Poonoorza. LIsz.: 17.00 koncert. 18.00 wesoJel _____ .,..;;.;.-'-..;..;.------

do poważnego rlneąsiebl-ol'1ltwa 
calkowitem utrąmaruem na st!ł­
lą_ pOSade p('tl'Zeb~Y. gwarancJa 
400. Oferty Orę.dowoik. Poznad 

zd 17 ł4A 

Bufetowa 
do restaUlacji (,Ilbkowitem lltrZJ'o 
manlem na slalą posadę potrzeb­
na gwarancja 100 zł. Oferty Orę­
dO~"łDik. Poznl'ń zd 17 447 

Orlldown,k, P,nnań zd 17 836" oiosenki; 20.45 mu~yka lekka i 
Sobota. dnia 6. lipca. Piątek. dnia G. Ih,ca. taneczna. . rlltn)'ch cze!!C'\ oraz srebrzenie Pan~a 

S.,rzedam Katowlce _ 12.15 plyty: 18.80 Pozna6 - 11.30 aud. par. z War· 80b ta dnla II li e 1 -'" C d k • .Adt GIli ' do bufetu G-lt6wkl 200 OfertF 
nQ'W7 dom PI~trowy z ogrodem w skrzmka Oioci Heli dla d'Zieei: lizawy: 8.20pro~ram: 8.25 wskaz. o • • Ił a. fi IItl'rvW. an ry LAI W· O d 'k p ń d 17 430 
Mosinie. Ad.!'fi wskaże Oredow- 18.45 m,uzfka dla dzieci z płyt: pra.kt.: 1Vi7 tr. z Warsz.: 15.15 Radio Paris _ 20.45 •. J6z.ef" na 11. n 11117 re owm, o~na. z: 
ni\:. POMlań zif 17 3l'-'! 20.00 .• śląskie niedyskrecie": 22.06 przegl. lI;leldowy: 1.5.25 do 18.~~ OIP. b~blijna Mehn,la w wyk. ucz· H . 

19 
wiadamoŚci Slportowe ze Śląska. transmisJe: 18.30 trIumf •. Halkl niów Konserwatafi.um. KoeniJ(s- amor zagranIczny 

w Hamburgu. reportaż: 18.45 wusterhausen - 12.00 muzylta 
lIl~rg. pemp żniw.. Inwe:rtarz Pilłtell:. dnia I. lipca. muzyka Lehara z plyt: 19.05 pro· dE)!ta: 14.00 rozmaitości mu~yczne: 
4000 wplaty 2QOO sprzeda Ohu- K" 18l1i O I P I k gram na dz. naost.: 19.30 tr. z 10.00 marsu wo.i&kO'We: 20.10 mu· 
dzieLa. Poznań. G6rna Wilda 181) •. J'a~~w - • .. a a o SI ~ Warsz.: 20.00 skrzynka rolnicza: zyka taneC2l!la z Monachium: _ 
domek 24. Wg 17 296 sp.!ewa , 18.~0 skrzY'nka oll'ółna. 20.10 śplpw z płyt: 22,06 wIanom. ~.30 kO'llcert !bOCllY. Londyn-

18.45 rec. ŚPiew. Fr. PlatówT\y I!Iport.: 22.10 weSoly wieczór w 20.00 recLta'l fo-rte<P.ianoowy Fili-
8 pszennej (sop.r.): 20.00 .. Olekawe 'l:Wycza!.e wyk. Pozn. Kwintetu Cytrzy· O'OwskieJro: 22.00 kQ'llcert. La-

. Iką,Plelowe w dawnych C7:.asa.eh ; ot" • .", 05 łodj eretkowe k b ... 00 k rt zabudow3ltlem, .'lvv-"ooont>l. rzem Pt:Zy 22.10 I 23,05 muzY'ka lekka. i ta-o .. uw. -, me e OP sem Ut" - ,,~. once sym-
mieście Bprze<l'lm ~ wiele m- pl t z płrt. foniemy. Motała. i Sztokholm -
nyeh pol~ca Ratajczak. Poznań, neozna z Y. Sobota. dnia II. Upca. 19.30 koncert wO.1skoowy. Kalund-
Jezuicka 12 zd 17356 Sobota. dnia 6. lipca. bor" I KopenJJ.8l!a - 20.00 muzy-

. --- Pozna6 - 6.30 audycje poranne ka słowial\oska. Budapeszt - ~0.30 
40 pszennej prywatne Krak6w - 16.15 utWOry cba- z Warszawy: 8.20 prOi{ram na dz. sluch~isko mtleYCZ'lle. Bezo· 
b d' . . t ra.kterysty~zne z pł~~: 16.30

0 
- bież.: 8.25 wSlka-zówki p·raktyezme: muenster - lm.OO pieśrui róż.nych 

za u . owa1!le ~a~yw~e InNen a,- "UC2l1JIY s.e ply-wę.ć: ~8.3. - 11.57 tr. z Warszawy i Kra.kowa: na:ro~ów. Wiedeń - 20.00 .. Pu­
rzaml. m,as\( po;wlatowe. bez, wśród ~asoPlsm hterackICh I ar- 12.15 Jlluzy,ka imstrumentałna (p/y- st.elmey" s:z:t1llka Ablera: 22.10 mu­
długl,l !3~. Ra .aJczak, POLnań,: tystycznych; 18.~5_ płyty; ~0.80 ty). Uwert. do oper komicwych. z~'ka ttlub:o.na i znana. Praga _ 
JezuIcka 12. zd 17 35"ł fragm,eryt z I?O~·lescI. J. Knew- w wyk. berlilll'.kich filh. pod dyr. 12.15 koocert ~ Kolina: 14.15 kon-

Farby lakiery po narskle.J .• NaJrlzlwndleJszJ.. ... z ro- Kleibera: 13.00 tr. z Warsza.wy: cerJ p01)oludnJOwy; 16.00 z Brna: 
- • mansów p!LDi Sau. ": ..... vu lok. 13.30 mllZyu;:a w€So/a na różnych 18.35 mUlZyka klasyczna 14 wieku: 

kost - karbolineum - wiadamoścI spoo-towe. instrumentach (płyty): 14.30 tr. z 19.1.6 mutlyka leokka,; 20.411 •. Se· = Nie, moja tona nie robi awantur, gdy wracam ""'in!> 
t Piątek dnia li lipca Lwowa: n.1/) prze.ldąod ~ield()\Vy: miramida" słulC'howllllko mu,zYoz· Pv ... ran . . . 15.25 tr. z WarSlZ8WY i Lwowa: ne. Rzym - 20.40 ~r. opery. - nocą do domu. Potrz~a jedynie gł()wl:\. 

poleea najtanleJ F. G. Fraa8 Lwów - 15.30 kOn<!ert ch6ru: 16.30 tr. z Kra,kowa i Warszawy: I KrÓlewiec - 19.80 slawne polo- T j ł? 
N88t~p('a WI. Kaiser. POloM I' 16,111 koocel"t orkie.~try: 16.35 18.15 .. Cala Pol.ka ~P'iewa". Ko.n- nezy. lledJolan - 20.40 slucho- - wo ą czy w asną (T 'b nR) 
Wielka 14. Ił 2790 audycja dla chorY>ch: 18.30 Hill:." cert chóru "Echo" pod dY'l'. W1. \.vi1<ko: 21.30 klmcert 8ymfonlcz,ny. rl u a - zym. S. F. 

Co futro - to Edmund Rycbter - co pałto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychłe"', .poznal\, Ostrów Wlelkop. 

u- d ł t na mleeląc czerwiec 11186 roku w/ąoznle keiatkoweara dodatku powie­
l- r Z e p a a Aciow,,"t'o. w P07naniu w ekspedycji zl 1,03. w agenci ach zl 2.201 I olF 

nOOlzemem do domu zI 2.211. liS prowindl na ' pocztacb iut z OUn08Z& 
nIem rJo domu kwartalnie 7.01. mit'llięcznle 2.84. pod OPUk\ mlesiecznie \V Polsce .zl 5.00. 
w mnych krHjnch zl 5.00. Przy l·miu wydaniach tygodniowo 08ztuJe .. Orę,łownik" mieniel'Z­
nie 2.35 zł be:t odno:<z/!'nia do domu. W razie wTPllrlków spowodowanycb siła wytszą. prze!łzkM 
w zakładzie. strajk6w i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za doetarczenle pisma. a abonenci 
ni" mają prawa domagania .ie niedoetarczon)'eh · numerów lub odszkodowania. 

Og· ł OS zen l" a na .troąie· II-lamowej 11 er. ·na .tronie f-lamoweJ Pl'Z1 końC1J tekstu 
redak~YJl}ego 30 gr. hl stroni. Clzwittej 50 rr. na stronie drugiei 60 gr. 

.. . ,.. Przed w\ad"oD.104ci&J1li potoczne mi 100 wr od l-1amowego milimetra. 
Ogloszenl. skomphliowane z zutrzetenleni ·miejsca od p()!!zczet6lnero w),padku 20% nadw:vtki. 
Drobne (lgloszenia (najwytej too .I6w wtem 6 n~16wkowych) .łowo Dul6wkowe (tluste) 
l~ gr. katde dalsze słowo 10 JlI". . Oglonenia do · blełącego w,-da.nla przyimtljem, do godzin)' 

. tą.Sil, • do wydań I}lełd~~nł'Ch.1 'W!4teC$q,ch do rodz. 10.11 rano. Z. rólmice mierizy ze~ta· 
wem.a wl/RokOŚci4.oc oneni .. !ioMtI>ł. w.kutell ma.tr)'cowania. w,-dawnictwo ni. odpowiada. 

Reda.ktor naczelu: Tadeun P~'lVIdzkt. - Redaktor odpowiedzla/n, Andrzej TrelI. I POlIIanIa. - Za ~Ilkie wla.d~Ói!,I.tatiykdłJ. I ... ·~ ~powtłAla Leon Treli. 1"6dt Piotrko"",J[a t1. 
- Za oglo,.zon ill j reldam, odPOwllllda a<lmlniatracja w .oeobl. p.' Antoni..." Leiltiewtcu .. ~ •. ilłn. .- . , Jljlęzam6wIOl\ich ' ~OP"(Jw redakcjo ni. 'Iwrllca 

Wych1!1ZJ codZI"nrLII a wyjątkiem uiedalel I 'wlą' l1I'OOZy.t,ch • data na dzieli nuqPD)'. . WrdawmątWo 'prutamil PoJeta S. A ar- Poznaniu. łw. Marcin . : 

Telsfcny; U·61, ... 76, 83-01, ~.2ł, 35-25, łO-72. w niedziele, 6więta ł p6triym· wieczorem tylko ~i2. ~. K. O. Pozna.ń nr. 200 1ł9. 



strona 8 R blłĘDOWNIK, sobota., 4łnła. 8 Upea 1MS ;:;ol Numer t5! 
!! 

Zgłoszenia do zawodów ' GordOn Benetta pewnemi warunkami, należy są.dzić, K. S., obecnie jednak sympatyczny ~oks~r 
. udział Holendrów ]'est juiJ przesą.-\ wyjechał do Gdyni r?wereIIl;. uważając. ~:& 
ze to doskonale wplyme na Jego kondycl~ 
dzony. fizyczną. . 

Niezależnie od pOWYŻ'S~yc:n zgło- KaJ-akarstwo Dotychczas zapisano 11 balon6w szeń, do czasu upływu drugIego termi- L dzł' 1 wi d a W na']' 
War s z a w a. (PAT), 1 li]}Ca br. u­

płynął pierwszy termjn zgłoszeń do 
XXIII. międzynarodowych Zawodów 
Balonowych o nagrodę im. Gordon-B~­
netta, które odbędą się dnia 15 wrze· 
śnia br. w Warszawie na lotnisku mo- . 
kotowskiem. . 

lista zgłoszeń przedstawia się na­
stępują-co: Polska zgłc,>Sila baloQY .. Ko~ 
ŚCiUbZko" (kpt. Hynek i por. Pomaski), . 
"Polonia n" (kpi. Burzyilski i por. Ker 
wa181,i), .. \Vanlzawa II" (kpt. Janusz 
i por. \\'a wszczak). 

SZWfl (·p.(a zg-łosiła baJon .. Zurich 
TII" (płk. W. Gerber t dr. " E. Ti Igen­
kan~f', [\'~· s teflt. prof Piccaroa); .Beigja 
zglof'ila balony "Belgii;;a" (Oemuyter) 
i "Brux{'!les" (Quersin i van Schelle), 
Nif\lJ~c~" :3 balony z pilotami Gótżc 1(ar] 
jr., Stll!'cr Eugen, Bertram Otto · lub , 
Pl'rhm \\'i:helm; Francja 2 balony, z 
pilota 111 i Dollfus Charles i Boi.tal'd 
Alhert. 

M'l'o}dub belgijski zaznacza moW-' 
wo~ć zgJoszenia trzecieg-o balonu. który 
tll1otowałby p. L. Goeckeiberg, który 
hr<.11 udział w zeszłorocznych za\"pdach 
jaku pomocnik pilota Dem~ytera. 

Aerol,lub holenderski zgłosił rów-

Piłka ' noina 
Łódzki R. S. K. O. organizuje w Koń· 

cu tego miesiąca obóz wędrowny repre· 
zentac~'jr:cj drużyny rob.otnicznej piłkar­
skiej Łodzi na Podkarpaciu. Reprezenta­
cja ta rorlegra szereg' mecz y w Małopolsce 
z reprezentacjami klu.bów robotniczych. 
PrzewIdywane są spotkania we Lwowie, 
Bon'sławiu, Kołomyi, Droho'byczu, Stani­
!'luw-owie itd. Obóz ten ma ze w~ględu ńa 
PI'Z{))·\.\'ę w rozgrywkach piUkat:skich Lo­
dzi wip,le cech dodatnich tmnibarrlzioj, że 
Ezkirlct rcpl'czentac}i Lodzi sl<ladać s.ię bę­
dzie I\' \\'iększości z zawodników Widze­
wa. 

Łódzka klasa A. Mistrzowskie roz­
grywId w łódzkiej klasie A mają się Iw 
korkowi i aczkolwiek pozostały jeszcze 
tylko po dwa spotkania do zakończenia 
rozIH'ywck, dolna sytuacja tabeli jest d/}­
tąd jeszczo niewyjaśniona. W górnej na­
tomiast najbliższa sobota wyjaśni defini­
tywnie, która drużyna zajmie drugie miej­
sce, a tem samem tytuł wicemist.rza. "Wi­
ma", zajmuja,ca drugie miejsc~, legitYlllU­
je się 1 punktem więcej. niż L. 1;'. S. G., j'ed­
nakże w razie przegranej w sobotę do L. 
T. S. G., ten ostatni o jeden punkt wyprze­
dzi "Wimę" i zostanie definitywnie wice­
mistrzem, gdyż pozostały mecz z "Mak kll.­
hi" napewno białoczarni wygrają. "U­
nion-Touring", odseparowawszy się od 
najgroźniejszych rywali . o cztery. punkty, 
ma zapewniony tytUł mistrza i teraż po­
\vinien ·tylko starannie przygotowywać 
się do rozgrywek międzyokręgowych. Go­
rzej sytuacja przedstawia się u dołu tabe­
li A-klasowej, gdy wszystkie trzy druźy­
ny, tj. Makkabi, L. K. S. I b i Hakoah są 
poważ11ie zagrożone spadkiem do klasy B. 
Makabi, wyprzedzając L. · K. S. dwoma' 
punktami, a Hakoah trzema. Il).usi mie6 
pewne obawy, gdyż pozostałe jej mecze są 
z góry przeznaczone na , korzyś6 przeciw­
ników, którymi są z.espoly S. K. S. i L. T. 
S. G. Natomiast L. K S. ma o tyle wię­
cej szans, że wystarczy ,aby sobotni mecz 
z 'Hakoahem zakoiiczył się wynikiem re­
misowym, aby odegnać widmo spadku do 
klasy B. Najmniej szans do utrzymania 
się w klasie A ma maruder tabeli - ll:l­
koah. Dwa ostatnie mecze z L. K. S. i 
W. K S. nie przynoszą nawet najmniej- ' 
szej nadziei żydowskiemu zespołowi do 
zdobycia jednego nawet punl,tu, tak więc 
llajprawdopodobniei d'o klasy B w tym ro· 
ku spaclnie dl'uźyna Hakoahu, która wy­
kazała w tegorocznych rozgrywkach mi­
strzowskich nadzwyczajny . spadek formy 
i na 18 spotlmń wywalczyła sobie zaledwie 

d 'd . t I" ł 'a o anle w sp y e o mon. -
~ież , udział swój w tegorocznych zawo- nu na ej. ę. mewą p lWIe .zg oszem .. . bliższym czasie odbędzie się wielki spływ 
dach,. ale pod warunkiem. ile Pols~a I ~t.anów ZJedpoczonych ,CzechosłowacJI kajakowy do morza Czarnego, w którym 
wypozyczy mu balon. Wobec tego. ze l mnych pans~w., będzie brala udział równie'ź bardzo silna 
departament ae~onaut~ki wYl'azil swą . Dr~gi termm zgłoszen upływa 15 lic~ebnie ekipa polska, s~ladająca .się.z 
zg'od~ na wypozyczeme balonu pod sIerpma br. o godz. 18. kaJakowców z nairozmalaSZy~h. dZ'l~ln~c 

polskich. W skład ekipy polskIe] weJdZl.e 
również trzech zawodników łódzkiej "WI­

Dwaj lotnicy amerykańscy, bracia Kay, wystartowali 26 dni temu w Nowym Jor­
ku, aby pobić światowy rekord długości · lotu. Samolot ich wylądował gładko 
wcroraj o godz. 20-ej na lo.fnisku w 'tIJerilian w stanie Mississippi. Bracia Ka~ 
ustanowili nowy relwl'd dlugości lotu, utrzymuja,c się w powiEtrzu przez 27 dll1 
5 godzin i 33 minut. Gdyby uie niekorzystne warunld. lotpicy byliby latali jeszcze 
dłużej; motor bowiem dzia,łal doskonrulo, a sami lotnicy czuli się dobrze. Po wylądo­
waniu nie słyszeli oni nic, Co do nich mówiono, do teg{) stopnia oglucl ' ; od huku 
motoru. Na Zdjęciu widzimy u góry rekordowy samolot, u d{)łu dzielnych Io,tnikó\i .. 

5 punktów. Tak więc nadchodząca sobo­
ta, w której odbędą się dwa spotka.nia 
(Hakoah - L. K. S. I b i Union-ToUl'ing -
W.ima), które wyświetlą oałkowicie sytua­
cJę w łódzkich mistrzostwach pilkarsldch 
klasy A. (s.) 

Tenis 
Trener Słolarow o·puszcza L6dź. Tręn!Jr 

tenisowy Jerzv 8tola1'ow. który jak wiemy 
IPrzeprowadzał z czołowymi tenisistami 
J.'odzi racionalne treningi, w tych dniaeh 
opus2C'Ża Lódź i udaje się do Lwowa, 
ewent. do Wilna., gdzie przeprowadzi z 
tamtejszymi tawodnik,a.mi specjalne tre­
ningi. 

Og61nonolski turniej tenisowy. Roze­
gr:my w Łodzi na kortach Wimy ogólno­
polski turniej tenisowy d.1a młodtzików do 
lat 16-tu zakończył się .iak wiemy wielkim 
sukcee,8;n młodzików Poznania. W grze 
podwójnej w finale sDotkały eię pary 
lwowska i TJozna!hska. Wynik tego spotka­
nia dowiódł, ' ~e juniorzy poznańscy Bie­
chowski i Miecżysławski b1';i w turnieju 
bezkonkurencyjni bijąc po cię.tkiej trzy­
setowej walce parę Bystrzanowski i Za­
kl'zewski 6:1, 5:6 i 6:5. Finały <rry poje­
dyńczei dla młodzików do lat 18 wV.!ITal 
Gotszalk z Warszawy bijąc Burdę .(War-

szawa) 6:1, 6:2. W finale gry podwójnej 
dla młodżikow do lat 18, para warszaw· 
ska G.otszalk i Strzeleoki zwyciężyła parę 
bydgoską Połoński i Stężewski 6:2, 6:3. W 
turnieju pocieszenia pierwsze .niejsce za­
jął Niestrój z Katowic. 

Pływanie 
Pływanie. Nadchodząca sobota i nie­

dziela żostalY wyznaczońe jako . dni, w 
których odbędą się mistrzostwa okręgu 
dla pań i panów w pływaniu. Do mi· 
strzostw, jak wiadomo, zgłoszeni żostali 
WSZyscy' czoJowi pływacy L. K. S. z Gin· 
terem i EIsnerem na czele. Zawody te od· 
będą się 'w basenie L. K. S. Początek so­
botnich zawoclów wynzaczony został na 
godz. 16, zaś w niedzielę mistrzostwa roz· 
poczyną.ją się o godz. 11. Zapisy zawod­
ników, zgłaszających się do mistrzostw, 
przyjmuje sekretarz L. Z. P., p. I{ędzie­
rzawski, Lódź, Franciszkańska 12. 

Pięściarstwo 
" Chmielewski w GdynL Znany mistrz 

Polski w wadze średniej Chmielewski (l. 
I(, P.) nie zapomina w miesiącach letnich 
o tl'eningach. Chmielewski trenuje usil­
nie we wszystkich dziedzinach sportów 
letnich. Ostatnio trenował w basenie L. 

my", na czele ich znany instruk!-or bo­
kserski Seidel. który równocześnie Jest do-
c3konałym kajakowcem. . 

W JJodokręgu pabjanickim zostały już 
zakończone rozarvwki o mistrzostwo kla­
sy B. Pierwc3ze mieisce zajęla drużyna 
"Burzy" tracąc w tegorocznych rozgryw­
kach podokl'egu tvlko dwa punkty przed 
,.Sokofem" (4 pk t. c3trac.). 

Tabel:i{a pl'zedótawia się obecnie jal{ 
następuje (w nan.-iasach podajemy ilość 
gier i Stoc3. bramBk): 1. Burza - 18 p., 
(lO, 32:6). 2, Sokół - 16 p. (10, 34:8). ·3. 
K E. - S p (9. 14:15), 4. Strzelec - 7 p" 
(10, 7:19), 5. Z. G, S. S. - 5 p., (9, 7:29), 6, 
T U. R. - 3 p., (10, 9:29). 

Kolarstwo 
Zjazd gwiaździsłv. Lódzki Z. K. ~f. or­

~antzuje w nadchodzącą niedzielę, na po­
lecenie P. Związku !\Iotocyklowel<o ogól­
nopolc3ki "'1Qtocyklo\vv zjazd gwiaździsty z 
metą w Ciechocinku. Impreza ta jako jed­
n.a z na.fwiękc3Zych w Polsce wywołała w 
kolach t;portowych olbrzymie zaintereso­
'" anie tembal'dziej, że udz:al w zjeździe 
wezmą ;awodnicy z całego kraju. Spo­
dziewany iest rów11ież udział czołowych 
zawodników ze Ślą8ka. Dla zwycięzców w 
poszczególn~'ch ka tegorjach mailzyn pr'ze­
znaczono przC<3z1o 30 nagród. przyczem Ko· 
miSja Zd10jowa Ciechocinka, chcąc po­
przeć poczynania organiza t01'6\\. ufundo­
wala d wie bal'dza cenne nitgrody hono-
rawe. 

Lekka atletyka 
Walasiewiczówna w Warsz<Jwie. W dIJiU 

wozorajs'zym przybyła z Gdyni do War­
sza wy Walasiewiczówna. Udała. się ona 
natychmiast do kobiecego obozu prz<;ldo­
limpijskiego na Bielanach. (PAT) 

POlscy lekkoatleci na mistrzostwach 
w Anglji. Na mi"trzostwach lekko-atletycz­
nych Anglji, które się odbędą w dniach 12 
i 13 b. m. w Londynie PZLA wysyła kilku 
lekkoatletów. Prawdopodobnie pojadą: 
Kucharsld, Heljasz lub Lokajski; De.fini­
tywna deCYZja zapadnie dopiero po' mi­
s'tl'zostwach lekko,atletycznych Polski. Wy­
ja.:z.d jest uzaletniony od wyników wymie­
nionych lekkoatletów na tych mistrzo-

. stwach. (P A T). , 

'O 000 deficytu· dał mecz Polska-Belgja. 
Mecz lekkoatletyczny Polska-Belgj,a, r0-
zegrany w Brukseli. pr'zyni6sł około 49.000 
franków deficytu. Belgijski Związek lekk<l­
atletyczny bowiem, który mecz organ·izo­
wał na ko,szt Wysta.wy Światowej, wpu­
ścił na &tadJon, dla celów propagando­
wych około % widzów (przeważnie mł~ 
dzież szkolną) bezplatnie. (PAT). 

.Mistrzostwa Polski. W najb1i~Slzl\ nie­
dZIelę rozegrane :wsta.ną w Białymstoku 
zawody lekko,a·tJetyC'zne o mistr1iosrtwo Pol­
ski. VV mistrzostwach weźmie udział okolo 
150 zawodników. (PAT). 

Do Europy przyjeżdż.a w najbliższym 
czasie, jak wiadomo, grupa lekkoatletów 
amerylmńskich, w skład której wchodzą: 
słynny miOltac:z TO>lTance, płoikarz Hrurdin. 
Cunningham, sl;:oczek Oven.s itd. Śląskie 
wlad~e lekkoatletyozne mają zamirur s~l'9-
wad,zlć murzyna Ovensa d{) Katowic na je­
de'n występ· Sprawa ta będzie aktaulna o­
czywiście, jeże.Ji Ove.ns zgdozi się przYje­
chać sam, gdyż przyjazd całej ekipy ko­
sztowałby za dI'QgO. (P AT). 

~istrzostwa drużynowe okręgu. Na 
l'.'11lOselk zarządu L. O. Z. L. A. osta tnie 
walne zebranie postanowiła u tworzyć t.Jn­
kurenc.i.ę . mistrzostw drużynowych okręgu . 
'" lekkIel atletyce, na wzór podobnej im. 
prezy orrólnopolskiej. . 

NA ZDJ.Ę.ClU BUDOWA STADJONU BERLIŃSKIEGO, NA KTÓRYM ODBĘDZIE SIĘ PRZYSZŁOROCZNA OLIMP JA DA. 




